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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


Warunki Prenumeraty, 


w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie ZŁ 4— 
bez odnoszenia „ 2350 
na prowincji miesięczn, „ 4» 
Zzgranicą „ =~ 
Za zmianę adresu 50 groszy 


REA EE OEREO ZEE WE ZETA OAPŁ) 


Redakcja przyjmuje interesantów od 
5 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od LL do i 
Rachunki płatne w środy. 


Selef. Redakcji 176-70. Admin. 120-13 


W sprawie dnia propagandy 
na rzecz prasy. 


Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej P. 
P.S. z dnia 28-g0 września b. r. w sprawie u- 
rządzenia „Dnia Prasy Socjalistycznej”, C, K, 
W. na swojem posiedzeniu w dniu 7-ym b.m, 
postanowił zorganizować „Dzień Prasy“ 6-go 
grudnia b. r. w całej Polsce. 

Ww „związku z powyższem wzywamy 
wszystkie organizacje partyjne do natychmias. 
towego rozpoczęcia przygotowań organizacyj- 
nych do „Dnia Prasy”, Do akcji tej należy 
wciągnąć zaprzyjaźnione organizacje zawodo» 
we, spółdzielcze i kulturalno oświatowe. 
w przygotowaniach należy uwzględnić urzą- 
dzanie wieców, akademji, zbiórek pieniężnych, 
oraz zbieranie prenumeraty na dzienniki par- 
tyjne, przedewszystkiem „Robotnika“, 

Z okazji „Dnia Prasy“ — C, K, W. wyda 


Gangrena moralna. 


Niejednokrotnie podkreślaliśmy w „Ro- 
botniku”, że dla sanacji gospodarczej i 
skarbowej niezbędna jest sanacja moralna: 
Wszystkie środki natury gospodarczej i 
skarbowej zawiodą na dłuższą metę, o ile 
nie wytniemy raka korupcji, o ile nie usu- 
niemy z organizmu państwowego gangreny 
nadużyć i złodziejstw, które doszły do po- 
twornych zaiste rozmiarów. 

Nie zbywajmy tego ogólnikami o pow- 
szechnej demoralizacji powojennej, istnie- 
jącej na całym świecie. Trzeba wyraźnie 
powiedzieć, że u nas zło jest większe, niż 
gdzieindziej, zuchwalsze niż gdzieindziej. a 
również szkodliwsze niż gdzieindżiej. Bo 
toczy ono organizm państwowy młody, za: 
ledwie powstały do życia, nieokrzepły, bo 
zjada zasoby Państwa ubogiego, gospodar- 
stwa społecznego mało jeszcze rozwinięte- 
go i przechodzącego ciężki kryzys. W tych 
warunkach okropne wężowisko złodziejstw 
i nadużyć staje się jedną z największych, 
najgroźniejszych klęsk. 

Klęska nie byłaby tak straszna, gdyby 
nie grasowała — bezkarnie. Bezkarność 
właśnie sprawiła, że doszła ona do takich 
rozmiarów, że łotrostwo tak się rozwielmo- 
żniło i uzuchwaliło, 

Od lat całych wydobywamy na światło 
dzienne nadużycia, wołające o pomstę do 
nieba, straszliwe brudy oszustw, kradzieży, 
defraudacji, rabunku grosza publicznego, 
interesów, ubożących Państwo i społeczeń- 
stwo a zbogacających różnych łotrzyków. 

Ale nie przypominamy sobie, żeby 
choć jedno wielkie złodziejstwo było uka- 
rane, żeby Państwo dało jakikolwiek od- 
pór tej brudnej fali, która je zalewa. 

Najwyższa Izba Kontroli Państwa ba- 
da, dochodzi, sporządza protokuły, rozsyła 
posłom poufne sprawozdania, które są jed- 
nym wielkim kinematograłem wykrytych 
łajdactw.. No į cóż z tego? 


A no nic. Zbrodnie uchodzą bezkar- 
nie. Sprawy się zatuszowuje. Potężna 
protekcja osłania złoczyńców. Wygodni- 


ctwo pp. ministrów, wszelkie względy i 
względziki osobiste, partyjne, towarzyskie 
— sprawiają, że łotrzyki jawnie drwią so- 
bie z Państwa, ze sprawiedliwości, ze wszy- 
stkiego. Prokuratorowie nie ruszają się. 

rażenie wielkich nadużyć zaciera się 
szybko. Sejm nie zdobywa się niemal ni- 
gdy na jakąkolwiek energję w walce z tem 
złem. 


Z początku można było przypuszczać, 
że sam czas chociaż w pewnej mierze ule- 
<zy rany, żę gdy administracja i sądowni- 
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specjalny afisz ilustrowany, odezwę, Jedno. 
dniówkę, listy składkowe na Centralny Fun- 
dusz Prasowy P. P. S, i kwitarjusze na prenu- 
meratę. Zamówienia na powyższe wydaw- 
nictwa należy niezwłocznie kierować do Se- 
kretarjatu Generalnego C. K, W. 
Komunikując o tem, mamy nadzieję, że 
nasze Komitety oraz ogół członków organiza- 
cji w poczuciu doniosłości zadania — podtrzy- 
mania w dzisiejszym krytycznym momencie 
gospodarczym. walczącej z wielkiemi trudno- 
ściami finansowemi prasy partyjnej — wszy- 
stko uczynią, ażeby w dniu 6-ym  grud- 
nia przyczynić się do utrwalenia bytu i roz- 
wóju prasy socjalistycznej. ASY KE 1 
~ SEKRETARJAT GENERALNY 
C.K.W. P.P.S. 


ctwo ustałą się i rożwiną, to zorganizuje 
się jakaś walka Państwa z tym wampirem. 
Otóż z przerażeniem widzimy, że stosunki 
zgoła się nie poprawiły, że przeciwnie po- 
gorszyły się, że gangrena szerzy się... 

Tak dalej być nie. może! Muszą się 
znaleźć środki zaradcze, musi się zacząć 
bezwzględna walka z korupcją i wszelkiemi 
postaciami zbrodniczej nieuczciwości, cała 
polityka Rządu i Sejmu musi się stać orę- 
żam w tej walce. Bez tego niemasz sana- 
cji! 
W ostatnich czasach mieliśmy tych Pa- 
nam, tych skandalicznych afer i jak jesz- 
cze nazwiemy te nadużycia — bezlik, No 
i cóż z tego? A no nic. ! 

Jeżeli chodzi o sprawy najskandalicz- 
niejsze, co się stało ze sprawą olbrzymich 
nadużyć podatkowych, popełnionych przez 
wielmożów górnośląskich?! Czy zapłacili, 
co się od nich nałeżało? Dlaczego nie oda 
dano ich pod sąd? Dlaczego Rząd nie o- 
głosił sprawozdań komisji, które badały tę 
sprawę? 

A sprawa Józefa Głąbińskiego? A 
sprawa nadużyć Landsberga? A sprawa 
wice-ministra rhardta, któremu ` mini- 
ster publicznie na komisji zarzucił, że za- 
warł umowę jawnie niekorzystną dla Pań- 
stwa? A niesłychana sprawa P. K. O., in- 
stytucji od początku zgangrenowanej przez 
p. Lindego? Piszemy o niej bez przerwy, 
zebraliśmy stosy materjałów,  materjał 
wciąż rośnie, każdy nasz artykuł w tej 
sprawie jest krzykiem oskarżenia, jest wo- 
łaniem, aby nareszcie oczyszczono tę staj- 
nię Augjasza, a winnych póciągniętó do su- 
rowej odpowiedzialności. `- 

Poruszyliśmy tylko największe skan- 
dale. Ale ile ich jest! 

Tak dalej być nie może, Musi nastą- 
pić sanacja moralna. Musi być rzeczywi- 
sta kontrola, prowadząca do bezwzględne- 
ko ścigania złodziejstw i nadużyć. Musi być 
tres położony korupcji. Muszą być prze- 
pędzeni sprzedajni politycy, osłaniający 
nądużycia i sami bogicący się kosztem 
Państwa. Musi ustać ten fakt obmierzły, 
że uczciwych pracowników, którzy wykry- 
wają nadużycia, wyrzuca się ze służby. 
Musi być wypleniona haniebna | praktyka. 
że urzędników winnych nadużyć nie karze 
się, lecz co najwyżej — przenosi do innej 
miejscowości lub na inny urząd — nieraz 
z awansem! Musi ustać bezkarność i tole- 
rancja dla nadużyć! 

Państwo Polskie musi znaleźć w sobie 
siłę do uleczenia się z ganśrenv. 
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KOMUNIKAT. 

Dnia 27-go b. m. wysłaliśmy za zalicze- 
niem pocztowem nakazy płatnicze do wszyst- 
kich towarzyszy, podlegających obowiązkowi 
opłacania podatku nadzwyczajnego. Zazna- 
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Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście(przed kron.) 25 groszy 
nekroluogi JO" 
zwyczajne je 5% 


drobne za 'eden wyrżż 10. ` 
Ceny ogłoszeń naieży rózumieć 
za wiersz wysokości 1 miiiryetra 


Ogłoszenia 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (kilanse) 50% .. 


Qgiosze.da przyjęte po zamknięciu 
Pdmiiuustracji o 10% drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń Adminte 
śtracja nie odpowiada: ; 


Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


„mer miedyńczy 15 mot, 


czamy przytem, że ci towarzysze, którzy nie 
wykupią listów zaliczkowych będą podlegali 
ryśorowi statutu partyjnego, 


| Prezydjum C.K.W. P.P.S, 


W dcisieiszym mmerzt. | Walczyć z drożyzną!! 


BRIAND UTWORZYŁ GABINET. 
GANGRENA MORALNA. 

WALCZYĆ Z DROŻYZNĄ! 

K. Czapiński, DASZYŃSKI O PIŁSUDSKIM, 
JAK BUDOWANO DOMY P. K. O. 

ZW. ZIEMIAN A SĄDY. 

MIN. SKARBU O SYTUACJI WALUTOWEJ. 
ZATARG W TELEFONACH, 
„SOWPOLTORG". 

SZTUKI PLASTYCZNE. 

ODCINEK: Emil Zola. RAMIONA MARKIZY 
ROZMAITOŚCI. . 
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Ubiegły piątek, jako dzień targowy, 
zaznaczył się na wszystkich targowiskach 
znacznym wzrostem cen arttykułów codzien- 
nej potrzeby. Podrożało mięso, podrożał 
nabiał, jaja, ziemiopłody i t. d. gd 

Społeczeństwo musi w najenergicz- 
niejszy sposób przeciwstawić się tej nowej 
fali drożyzny, zagrażającej najszerszym 
warstwom, a przedewszystkiem  znękanęj 
bezrobociem klasie robotniczej oraz inteli- 
gencji pracującej. > 
`> Niestety, rządy uczyniły wszystko, aby 
społeczeństwo uczynić bezbronnem : wob 
zachłanności producentów, kupców i po- 
średników. 


cić rozwydrzęnie paskarskie, nie. wykony- 


wano ustawy przeciwko lichwie i dzisiaj — 


stoimy wobec nowej zorganizowanej napar 
ści na skromne budżety robotnicze i praco- 
wnicże. E 


Z TEKI KARYXATUR EUWARDA GŁONACKIEGO. 


Aleksander Skrzyński, 
Prezes Rady Ministrów. 


Skasowano wszystkie urzędy, 
które w jakikolwiek sposób mogłyby ukró- 
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Jak poważnemi następstwami grozi ta 
nowa fala drożyzny, dowodzi już to, że na- 
wet „Lewiatan“ w ostatnim swoim komuni- 
kacie przyznaje, że „przeciwdziałanie 
wzrostowi cen wewnętrznych jest w chwili 
obecnej kardynalnem zadaniem polityki e- 
konomicznej”. 

Usprawiedliwianie wzrostu drożyzny 
spadkiem kursu złotego nie wytrzymuje 
żadnej krytyki, gdyż ani mięsa, ani nabia- 
łu, ani warzyw z zagranicy nie sprowadza- 
my. ; 
` Zresztą sam spadek kursu złotego jest 
też w znacznej mierze wynikiem spekula- 
cji. 

Słajemy znowu wobec błędnego koła, 
gdzie drożyznę usprawiedliwia się spad- 
kiem kursu pieniądza, spadek kursu — 
drożyzną. 


Wzywamy Rząd do walki z drożyzną! 


Drożyzna. 


ZNÓW SIĘ PASEK ROZHULAŁ! 


Młyny warszawskie zawiadomiły oddział 
walki z lichwą kom. rządu, że od poniedział- 
ku, 30 listopada, cena mąki pytlowej 50 proc. 
podwyższona zostaje z 36 do 40 gr., sitkowej 
zaś i razowej z 26 do 28 gr. za kg. w hurcie. 


Rząd winien niezwłocznie położyć kres 
dalszemu wywozowi żyta, w przeciwnym bo- 
wiem razie oczekuje nas drożyzna chleba, 
która pociąśnie za sobą podrożenie całego 
szeregu innych artykułów i podważy równo- 
wagę budżetów większości rodzin. 


ZBOŻE I MĄKA, 


W ubiegłym tygodniu ceny zboża chlebo- 
wego poszły znacznie w górę na wszystkich 
rynkach światowych. Okoliczność ta w połą- 
czeniu ze zwyżką kursu dolara przyczyniła 
się do masowego wywozu od nas żyta i psze- 
nicy zagranicę. W końcu tygodnia młyny na- 
potykały na trudności przy zakupie zboża. 


Płacono za pszenicę wyborową 32 do 35 
zł. (w ub. tygodniu 28 zł.), żyto suche do 22 
zł. (18% zł.), za owies (niemający wywozu) 20 
zł., (19 zł.), jęczmień — 20 — 25 zł. (18 — 22 
zł) w zależności od gatunku wszystko za 
kwintal franco Warszawa. 


SYTUACJA APROWIZACYJNA. 


- Dn. 28 listopada w Min. Spr. Wewn. od- 
była się dłuższa konferencja informacyjna w 
związku z zauważoną ostatnio na rynku ten- 
dencją do podwyższania cen artykułów pier- 
wszej potrzeby. 


———::0;: 


wd 


A He, he.. mówi, że głodny. Ja też je- 
stem głodny i dlatego idę na obiad... 


kyzekacje podatkone. 


Wskutek licznych skarg płatników podat- 
kowych na straty, wynikające z przewożenia 
zajmowanych za zaległości podatkowe rucho- 
mości domowych do pomieszczeń rządowych, 
Minister Skarbu zarządził, aby władze skar- 
bowe z reguły nie dokonywały zwózki tych 
ruchomości, lecz pozostawiały je na miejscu, 
powierzając nadzór właścicielowi tych przed- 
miotów, względnie innym osobom, godnym 
zaufania. 

Natomiast zwózka winna być uskutecz- 
niana w tych wypadkach, gdy Naczelnicy U- 
rzędów Skarbowych stwierdzą, że płatnik roz- 
porządza dostatecznemi środkami, lecz. uchy- 
la się złośliwie od obowiązków podatkowych, 
względnie gdy pozostawienie ruchomości na 
miejscu i oddanie ich pod nadzór właścicielo- 
wi ewentualnie innym osobom, nie może być 
uskutecznione z uwagi na brak zaufania wła- 
dzy skarbowej do tych osób. 
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Jak budowan? domy 
PRO. 


P. Handzelewicz budował gmachy P. K. 
O. przy ulicach: Ludnej 9, Marszałkowskiej 
153, Miłej 54, Nowolipkach 10 i Al. Ujazdow- 
skich, budował także dom P. K. O. w Łodzi. 

P. Handzelewicz pobrał cały szereg zali- 
czek, pomimo że za wszystkie przedstawione 
rachunki P. K. O. natychmiast wypłacała pie- 
niądze, a więc awanse były tylko  grzeczno- 
ściowe, ale awanse były i p. Handzelewicz do- 
rabiał się pieniędzmi P. K. O. 

Awanse wydawano na polecenie p. Hry- 
niewicza, który pełni w P. K. O. funkcję „kon- 
trolera technicznego”. “P. Hryniewicz podpi- 
sywał takie rozporządzenia, a p. Janowski, 
choć był głównym rachmistrzem P. K. O. ni- 
gdy nie protestował, milczał i wypłacał. 

Handzelewicz pobrał przy budowie 
domu Ludna 9 — 46 miljardów mk., Marszał- 
kowska 153 — 25 miljardów mk., Miła 54 — 
25 miljardów mk., Nowolipki 10 — 30 mikar- 
dów mk. i Al. Ujazdowskie — 31 miljardów 
mk, Razem 157 miljardów marek, 

Awanse jeden z urzędników C. I. O. prze- 
wałutował na podstawie Dz. U. R. P. Nr. 42 
poz. 441 i wypadło, że p. Handzelewicz wi- 
nien P. K. O. 178.669 zł, 98 gr. Wówczas p. 
Hryniewicz, kontroler techniczny P. K: O. 
przemówił krótko, ale dobitnie, zażądał mia- 


| nowicie przewalutowania w stosunku 1 zł. = 


1.800.060 mk. co by wynosiło 87.222.23 zł; 
różnica na szkodę P. K. O. tylko 91.247.75 zł. 
Pytanie, jakim prawem p. Hryniewicz, kontro- 
ler techniczny z ramienia P. K. O., a więc u- 
rzędnik P. K. O., mógł stawiać wnioski na 
szkodę P. K. 0.? i METY 

Wreszcie zapadła decyzja Dyrekcji, p. 
Handzelewicz -miał zapłacić owe 178.469 zł. 
98 gr. Decyzja — decyzją, a p. Handzelewicz 
zapłacił tylko 87.247 zł. 75 gr., bo tak chciał 
p. Hryniewicz, przyjaciel * p. Handzelewicza. 
Gdzie był wówczas p. Janowski, naczelny ra- 
chmiistrz P. K. O.? 

„Kawał” p. Hryniewicza udał się, a p. 
Janowski nie wychodził z „milczącej powagi". 

P. Hryniewicz wiedział, że jego „myśliw- 
ski przyjaciel”, brał prowizję od opłacanych 


Gdy kupiono ów „słynny” dom w Łodzi 
i poczęto radzić nad jego budową, to firmy 
Kalisz, Henrykowski i Handzelewicz złożyły 
oferty na posiedzeniu „urzędowo” oferty od- 
czytano, ale przez protekcję p. Handzelewicz 
był na posiedzeniu, słyszał ceny, więc na ro- 
boty murarskie dał mniejszą cenę od Kalisza 
o 10 zł., a na ciesielskich odstąpił 81 zł., bo 
przecie 7% prowizji i awanse mogą łzy o- 
trzeć. 

P. Hryniewicz utrzymał przyjaciela przy 
intratnym interesie i p. Handzelewicz budo- 
wał gmach P. K. O. w Łodzi. 
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Niinisier skarbu 
o sytuacji walutowej 


= Wczoraj w Ministerjum Skarbu odbyła się 
konferencja „prasowa, na której p. minister Skar- 
bu Jerzy Zdziechowski poinformował prasę o sta- 
nowisku, jakie zajmuje w związku z obecną sy- 
tuacją walutową. 

W historji powojennych systemów pienięż- 
nych — mówił p. minister — badaniu wyników 
i wpływów nastrojów psychicznych na pieniądz, 
będzie prawdopodobnie poświęcona niejedna kar- 
ta, syntezy przedwojenne były oparte na wymie- 
nialności pieniądza na złoto, obecne systemy po- 
wojenne opierają wartość pieniądza przedewszys!- 
kiem na zaufaniu. Na fali przypływu tego zaufa- 
nia powstaje powodzenie, na fali odpływu tego 
zaufania spotkać można tylko same trudności. 

Minister podniósł wysiłek, dokonany przez 
naród, aby 'nie dopuścić do zachwiania się dzieła 
reformy monetarnej przez zrównoważenie bilansu 


„ROBOTNIK”, niedziela, ćnia 29 Hstopada, SEESE WZW ZCZGEKEA Nr. 328 GRA 
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) 
handlowego i wskazał nowe  niebezpieczeń. 
stwo, grożące nam z powodu nadmiernych wydate 
ków Państwa. Na d. 9 grudnia minister zapowia” 
da przyjść do Sejmu z programem oraz z wska- 
zaniem środków wcielenia go w życie, Rząd na 
drogę inflacji nie wejdzie, ma natomiast inne niee 
zawodne środki. 

Spadek wartości ziotego nie ma uzasadnienia 
gospodarczego wobec zwiększającego się z dnia 
na dzień eksportu i stwierdzonej od dwuch mie- 
sięcy aktywności bilansu handlowego. Ta część 
społeczeństwa, która dziś w pogoni za dolarem 
wycofuje wkłady i daje zlecenia kupna dolarów, 
to są nietylko dezerterzy, ale i krótkowidze. Za- 
pominają oni, że piłują gałąź, na której siedzą, 
bo niema trwałego dobrobytu bez zdrowych fi- 
nansów Państwa, 

Na zapytanie jednego z przedstawicieli prasy 
p. minister oświadczył w dalszym ciągu, śż polc- 
cił ułożyć budżet miesiąca grudnia w ramach tak 
ścisłej oszczędności, by wpływami, najostrożriej 
na ten miesiąc preliminowanemi, zapewnić pokry” 
cie całkowite zamierzonych wydatków, Pozatem 
już w poniedziałek zaczyna swą pracę pod prze- 
wodnictwem p. Moskalewskiego, nadzw. Komis. 
Oszcz., specjalny Komitet przy Min. Skarbu, zło- 
żony z 6-ciu osób, który opracuje w ciągu przysz- 
łego tygodnia wnioski, dotyczące przystosowania 
nietylko wydatków m. grudnia, ale również wy” 
datków, objętych prowizorjum budżetowem na 
I-szy kwartał r. 1926, do tych zasobów, któremi 
Skarb w tym czasie rozporządzać może. Członko- 
wie tego Komitetu będą nadzwyczajnymi przed- 
stawicielami ministra Skarbu, delegowanymi dła 
prac przy tych budżetach, które znajdują się 0a 
pierwszym planie pod względem rozmiarów, 2 
więc budżet M. S, Wojsk., budżet M S. Wewn., 
M-jum Kolei, M-jum Skarbu i M-jum Oświaty. 


- Daszyński o Piłsnóskim. 


„WIELKI CZŁOWIEK W POLSCE*, SZKIC PSYCHOLOGICZNO - POLITYCZNY, 


Warszawski oddział T. U. R. wydał pod | machu na siebie czynił ministrami (Sapieha). 


powyższym tytułem 40-stronicową oryginalnie 
pomyślaną, barwnie i sugestywnie napisaną 


Najciekawsze, najyłębsze i zarazem naj- 
bardziej przerażenie (i wstyd...) budzące są te 


pracę Ignacego Daszyńskiego o Józefie Pił- | stronice w pracy Daszyńskiego, na których 


sudskim. 


mówi o stosunku narodu do Piłsudskiego — 


Nie jest to ani biografja, ani też analiza | do twórcy siły zbrojnej, do fundatora Państwa, 


czynów i zasług. Raczej zastanowienie się ; do obrońcy Polski. 
nad istotą wielkości Piłsudskiego i nad stosun- | pewien czas — to prawda. 


kiem doń narodu, r 

„W czem leży wielkość J. Piłsudskiego?" 
-- zastanawia się autor. I mówi nam obszer- 
nie przedewszystkiem o samotności Piłsud- 
skiego. Sam w sobie samotny czerpał idee i 
siły, gdy organizował P. P. S., gdy t 


| związki strzeleckie, gdy łamał (w okresie woj- 


przez P. K. O. rachunków za budowę i te w. 


wysokości 7% (l-). P. Hryniewicz wiedział, 
że P. K. O.-płaciła nawet za materjały budo- 


wlane, których jeszcze nie otrzymała, jak np. 
klepki dębowe na budowę oddziału w Kra- 


kowie, a gdy P. K. O. otrzymała je, to okaza- 


ło się, że są niedobre, 


ny) „Naczelny Komitet Narodowy”, gdy był 
Naczelnikiem Państwa w Belwederze, a. wre- 
szcie — obecnie — pustelnikiem w Sulejów- 
ku: Sam z siebie czerpie wszystko, prowa- 
dząc “otoczenie, organizacje, wojsko, nieraz 
cały naród na nowe drogi. A ta samotność, 
te walki,'te przeciwieństwa tylko wzmacniają 
i bogacą ducha jego. 

P. walczy z ludzkim strachem śmierci 
i pokonywa go — dziesiątki razy w walkach 
konspiracyjnych, w napadach bojowych (Bez- 
dany), w rowach strzeleckich. Ryzyko szalo- 
ne, potężne bierze na siebie, gdy np. w jesie- 
ni 1920 r. ważą się losy Polski w wojnie z 
bolszewikami. Z dziwną intuicją przewiduje 
drogi, po których kroczyć winna Polska, A 
niewdzięczność, straszliwą niewdzięczność ro- 
daków — stałą, nieubłaganą, częstokroć po- 
dłą — znosi cierpliwie jak nikt. Nikt tyle nie 


.przebaczał; co ten, który organizatorów za- 


Był Naczelnikiem przez 
Ale każdy drab 


| dziennikarski bryzgał mu codziennie w oczy 
| oszczerstwem; Marszałek Sejmu Ustawodaw- 


czego wysilał się w rozmowach prywatnych 
na najdziksze obelżywe wyrazy; a posłowie 
polscy zagranicą mówią o nim, jak o bandy- 
Cie." i ś 
Publiczka warszawska, rozagitowana przez 
endeków i klerykałów, roznosi plotki o „ko- 
chankach”, o podziemnych drutach, łączących 
Piłsudskiego z bolszewikami,  Teodorowicze 
i wszełacy prałaci publicznie i niepublicznie 
ptwają na wodza; zasługę zwycięstwa nad 
bolszewikami prasa  endecka przypisuje 
(wbrew jego własnym oświadczeniom) Fran- 
cuzowi Weygandowi. Oskarżano P, o kradzie- 
że dokumentów... słowem, o wszystko. Wre- 
szcie wdzięczni rodacy wygnali swego wodza 
do Sulejówka. Wzywano publicznie do usu- 
nięcia „żawady”. A Niewiadomski w swym 
pamiętniku przyznaje się, że właściwym jego 
celem było zabicie Piłsudskiego. 

„Przypadek tylko zrządził — konkludu- 
je Daszyński — że „wdzięczny naród“ nie 
zamordował w końcu swego obrońcy, twór- 
cy wolnej Polski“... Któż z ludzi doznał czar- 
niejszej wśród rodaków  niewdzięczności”?... 

To są słowa straszne. Powtarzamy raz 


EMIL ZOLA. dł 
Ramiona markizy 
TEE: 


Markiza śpi w swem wielkiem łożu, ©- 
cienionem kotarą z żółtego atłasu. W s 


łudnie decyduje się otworzyć oczy, 
dzona jasnym dźwiękiem zegara. , 
Ciepło jest w pokoju. portje- 


7 u drzwi i okien czynią zeń miękkie gnia- 
zdko, kędy chłód nie przenika. W powie- 


' trzu smugi ciepła i woni. Wieczna króluje 


tu wiosna. 
| Ledwie zbudzoną markizę zdaje się o- 
slide nagły niepokój. Odrzuca rę i 
woni na Julję. 

Jaśnie pami dzwoniła? 

— Czy jest odwilż? A 

Ob, dobra markiza! Jakże wzruszonym 
zapytuje głosem! Myśli o tym chłodzie, o 
wietrze północnym, sama nie od- 
czuwa, lecz który jest tak bardzo okrutny 
dla nędznych schromisk biednych ludzi. 
Więc pyta, czy niebo się zlitowało, czy mo- 
że trwać w cieple bez wyrzutów sumienia, 
bez troski 0 tych, którzy drżą z zimna, 

— Czy jest odwilż, Juljo? 

Pokojówka podaje mpeniuar ogrzany 
przed jasnym oóniem kominka.. 
O, nie, proszę Pani, nie zanosi się 


, «a odwilż, przeciwnie mróz coraz silniej- 


zmarznięteżo 
Markiza cieszy się jak dziecko, klasz- 


cze w dłonie i woła: 


we W omnibusie znaleźli 
człowieka 


-am ZOE POZ W 


rano i jeszcze jej głowa cięży nieco. Usia- 


— Ach, jak to dobrze! Pójdę po po- 
łudniu na ślizgawkę! 
WE | IL 
Julja powoli podnosi zasłony u okien, 
aby zbyt nagła jasność nie cbraziła delikat- 
nego wzroku Agni Błękitny est 
śniegu napełnia pokój pogodnym as- 
kiem. Niebo jest szare, "e iaaa tak 
ładną, że przypomina markizie suknię z 
twoja jedwabiu, którą miała: na 
sobie wczoraj na balu w Ministerjum, 
nia była przybrana białą gipiurą, podobna 
do śniegu, obrzeżającego dachy na bladem 
tle nieba 


Suk- 


Markiza była kj eż prześliczna w 
nowych djamentach. Poszła spać o piątej 
dła przed zwierciadłem, a Julja podnosi 
strumień jej jasnych włosów; obsuwa się 
peniuar aż do połowy pleców, i widać na- 
gie ramiona. WZ 

Cała jedna generacja „postarzała się, 
Piac ramiona markizy. Odkąd pię- 

damy poczęły dekoltować się i tańczyć 
w Tuilleries °), markiza, wśród tłumów od- 
wiedzających oficjalne salony, świeciła ra- 
mionami z-wytrwałością, świadczącą wy- 
mownie o powabach drugiego cesanstwa. 
Zależnie od mody wykrawała suknie od 
brzegu szyi aż do nerek i powoli wyjawiła 
wszystkie skarby swego gorsu. Niema ani 
jednego miejsca na jej plecach i piersiach, 
które nie byłoby znane. 

"1IL 

Nie potrzeba, oczywiście, opisywać ra- 

mion markizy — są tak popularne jak No- 


most, W ciągu lat osiemnastu były nte- 
A Paa częścią. wszystkich widowisk pu- 
blicznych. Wystarczy tylko ujrzeć ich brze- 
żek w jakim salonie, wykrzyłknąć: 
„Masz „tobie! markiza! Poznaję czarny 
znaczek na lewem ramieniu!" 
Są tò ramiona bardzo piękne, białe, 
pełne, prowokujące. Spojrzenia całego je- 
go panowania przesunęły się po nich, 
dodając im finezji, jak tym płytom kamien- 
nym, które polerują stopy tłumów. 
Gdybym był mężem lub kochankiem, 
wolałbym poca é kryształową klamkę 
w gabinecie ministra, wytartą rękami in- 
teresantów, niźli dotknąć wargami tych ra- 
mion, które czuły gorący oddech całego 
eleganckiego Paryża. Skoro się pomyśli o 
tysiącach pożądań, krążących wokół nich. 
nasuwa się pytanie, z jakiej gliny ulepiła 
je natura, że owe pożądania nie wżarły ich 
i nie , podobnie posągom wy” 
stawionym w ogrodach na działanie powie- 
trza, którym wichry zatarły kontury. 
Markiza skromność swoją ulokowała 
gdzieindziej. Z ramion swoich uczyniła in- 
stytucję. A jak walczyła o władzę swego 
wyboru! Ciągle na stanowisku, wszędzie 
obecna w Tiujlerjach, u ministrów, w am- 
basadach i u pr ns miljonerów, uśmie- 
chami biorąca niezdecydowanych, podtrzy- 
mująca tron na' piersiach z alabastru, uka- 
zująca w chwiłach niebezpieczeństwa ma- 
leńkie, cudowne kąciki, wymowniejsze od 
oracyj mężów stanu, bardziej zdecydowa- 


*) Dawny pałac aólewski w Paryżu, 


ne niźli szpady żołnierzy i grożące obcina- 
niem staniczka coraz dalej, dopóki najza- 
wziętsi członkowie opozycji nie uznają się 
za pokonanych. 

Ramiona markizy pozostawały zawsze 
całe i zwycięskie, Niosły świat, a najmniej- 
sza skaza nie zarysowała się na ich białym 
ajj à F 

ziś po południu po wyjściu z rąk Ju- 
lji, ubrana w prześliczną tualetę na modię 
polskiego kontuska, markiza udała się na 
ślizgawkę. ŚSlizga się zachwycająco. 

W lasku było wściekle zimno, wiatr 
północny kłuł damy w noski i wargi, jak- 
gdyby rzucał w twarz garściami drobnego 
piasku. Markiza Śmiała się; ba ją to 
bawiło, że jest zimno. Od czasu do czasu 
szła b alek nóżki u ogniska rozpalone- 
go nad brzegiem małego jeziora. Później 
wracała w lodgwate powietrze, mkną 
jak jaskółka, śmigająca nad ziemią. 

Jakaż doskonała ślizgawka! Jałk to 
dobrze, że niema odwilży! Markiza będzie 
mogła ślizgać się przez cały tydzień! 

W powrotnej drodze przez Pola eli- 
zejskie markiza ujrzała w jednej z alei na- 
wpół żywą nędzarkę, drżącą z zimna i 
drzewem. 

— Nieszczęsna! wyszeptała markiza. 
A ponieważ powóz jechał zbyt szybko, i 
markiza nie mogła znależć woreczka, rzu- 
ciła nędzarce bukiet białego bzu, który 
wart był dobre pięć luidorów. 


(Tłómacz, z franc. Z. Wojnarowska). 
m; 0: 
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jeszcze — tych stronic, napisanych z wielką 
siłą, a przepojonych bólem, niepodobna czy- 
tać bez ogromnego wzruszenia. 

Broszura Daszyńskiego jest niezwykle 
bogata w fakty, w szczegóły. Przypominamy 
sobie wiele — wiele i nieraz (mimo, że przy- 
zwyczailiśmy się już nie dziwić się) szeroko 
otwieramy oczy. | na to, jak przed wojną 
endecki wódz Balicki w „Tygodniku Narodo- 
wym” pisał, iż strzelców stworzył — szpieg 
austrjacki i rosyjski Redel. I na to, jak (po 
zwycięskiej wojnie) znany kanonik nazywa 
P. na chadeckim zebraniu — „podłym tchó- 
rzem i zdrajcą”. | na to, że Paderewski wie- 
dział o zamachu 5 stycznia 1919 roku i wy- 
jechał przedtem do Krakowa — a później, po 
nieudałym zamachu Piłsudski powołuje Pa- 
derewskiego na Prezydenta ministrów. 

Autor mówi także wiele o Piłsudskim — 
demokracie. Wszak jemu zawdzięcza Polska 
Sejm ustawodawczy — endecy chcieli 'utwo- 
rzenia 16 stycznia 1919 roku tylko „Rady Na- 
rodowej”. Autor wypowiada słuszne słowa 
(str, 30). 

„Piłsudski nigdy nie myślał o dyktaturze, 
czem dowiódł wielkości swojej jako męża sta- 
nu“, 

Albowiem -—— mówi Daszyński b. trafnie— 
„dyktatura zabiłaby Państwo“. 

Nie zamierzamy wyczerpać całego bogac- 
twa treści omawianej pracy. Autor opowia- 
da i o tem, jak zamachowcy i oszczercy do- 
robili się majątków, a zwycięskiemu Wodzo- 
wi i b. Naczelnikowi Państwa legacja francu- 
ska proponuje mieszkanie w poselstwie. Dla 
siebie nie żądał niczego. „Panowie generało- 
wie, siedzący na dobrach kupionych za bez- 
cen, pp. politycy robiący interesa na swym 
wpływie publicznym, — jakże musicie pogar- 
dzać litewskim odludkiem, do którego czy- 
stych i pięknych rąk nie przylgnął żaden grosz 
publiczny!" 

Twardem, nieubłaganem, sarkastycznem 
piórem napisany jest ten rozdział z” historji 
Polski, O tych „cudach“, którym ciemnota, 
lenistwo myślowe i upodlenie przypisuje 
wszystko, co wielkie, aby tylko odmówić 
wielkości — wielkiemu. O konieczności po- 
znawania, objektywnego, ścisłego poznawania 
spółczesnej rzeczywistości historycznej, od 
której odwraca się leniwa lub zaperzona myśl 
„rodaka”. O wielu jeszcze innych rzeczach. 

Przeczytajmy uważnie tę niewielką książ- 
kę — wielką atoli swoją treścią. Nie jest to 
bynajmniej jakaś płytka apologja (obrona), na- 
kręcająca fakta (autor nie przemilcza błędów 
i wad); nie jest to także popularna broszurka 
zwykłego popularyzatorskiego typu. To re- 
stytucja (odbudowanie) zapominanych waż- 
nych prawd; to przyczynek do charakterysty- 
ki zakłamanych „rodaków '”; to jeszcze jedno 
gromkie oskarżenie, które niezawodnie wy- 
woła echo. „Karły” znowu się poruszą. 

Bogata jest treść tej pięknie wydanej ma- 
łej książeczki T. U. R.-owej. W krótkim. 
przeglądzie, w zwartej syntezie przypominamy 
sobie historję polską ostatniego ćwierówiecza, 
związaną tak ściśle z nazwiskiem Piłsudskie- 
go. 


K. Czapíński. 


Sprawa Steigera. 


{Telefonem}. 
Sobota wiecz, 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano 
zaprzysiężonego znawcę języka ukraińskiego, 
p. Janowa, który stwierdził, że autorem li- 
stów, wysyłanych do metr. Szeptyckiego i re- 
dakcji „Chwili* mógł być Ukrainiec. 

Następnie obrońca dr. Landau postawił 
wniosek o przesłuchaniu szeregu Świadków, 
w celu stwierdzenia nieprawdziwości zeznań 
Ledlowej; między innymi świadkami, wnosi o 
przesłuchanie brata Ledlowej. 

Trybunał postanowił zawyrokować w tej 
sprawie w poniedziałek. 

Na tem rozprawę przerwano. 


———::0:: —— 


Jeszcze w sprawie 
wytwó ni aparatów 
- telegr. i telefon. 


Co MÓWI MIN. OSIECKI, A CO ROBIĄ 
P.P. MOSZCZYŃSKI I CHEŁMIŃSKI. 


W dniu 28 b. m. delegacja Państwowej 
Wytwórni Aparatów Telegraficznych į Tele- 
foricznych, z tow. pos. Praussową i Pław- 
skim na czele, została przyjęta przez p. Min. 
Przem. i Handlu w sprawie zamierzonej sprze- 
daży Wytwórni. | 

Delegacja przedstawiła p. Ministrowi cało- 
kształt działalności Wytwórni, od chwili jej 
powstania, t. j. od roku 1918 do dnia dzisiej- 
szego. Między innymi delegacja przedstawi- 
ła cyfrowo rozwój Wytwórni, oraz wskazy- 
wała na szkodliwość wyzbywania się przez 
Państwo tak ważnej i w dodatku jedynej w 
kraju placówki. 

P. Minister w odpowiedzi oświadczył. że 
brak kapitału stawia w trudnem położeniu nie- 
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tylko przedsiębiorstwa państwowe, ale i pry- |! 


watne į wyraził zdanie. że Rząd, gdyby na to 
pozwalały środki, nie powinien sprzedawać 

ytwórni, lecz przeciwnie. rozwinąć ją do 
takich rozmiarów, ażeby mogła zaspokoić cał- 
kowite zapotrzebowame kraju w dziedzinie 
telegrafji i telefonji Wobec tego, że Wy- 
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twórnia dostosowana jest do masowej produk- 
cji aparatów telegraficznych i telefonicznych, 
p. Minister wyraził zdanie, że sprzęt radjo na- 
leżałoby wytwarzać w specjalnie urządzonej 
na ten cel wytwórni. Na zakończenie p. Mi- 
nister zapewnił delegację, że Wytwórnia nie 
została sprzedana i że obawy pracowników są 
przedwczesne. 

Wobec takiego oświadczenia p. Ministra 
dziwnie wygląda stanowisko Gen. Dyr. P. i T. 
p. Moszczyńskiego, który już w dniu 18 b. m. 
będącej u niego delegacji P. W. A. T. i T. o- 
świadczył, że Wytwórnia zostałą sprzedana i 
wszelkie zabiegi, czynione przez pracowni- 
ków w kierunku utrzymania Wytwórni w rę- 
ku Państwa są bezcelowe. 


A jeszcze mniej zrozumiałe jest stanowis- 
ko Naczelnego Dyrektora Wytwórni, p. J. 
Chełmińskiego, który jeszcze wcześniej, gdyż 
dnia 13 b. m., oświadczając delegacji o doko- 
nanej sprzedaży Wytwórni, wydał zarządze- 
nia częściowej redukcji, które jednak na sku- 
tek protestu pracowników zmuszony był cof- 
nąć. Niezależnie od tego w dniu 27 b. m. 
p. Chełmiński wymówił pracę wszystkim u- 
rzędnikom Wytwórni w liczbie 30 osób, mo- 
Trnja wymówienie likwidacją P. W. A. T. 
rT: 1 ; 


Ponieważ Wytwórnia wbrew.  twierdzca 
niom pp. Moszczyńskiego i Chełmińskiego, 
nie jest sprzedana, zapytujemy z czyjego po- 
lecenia p. dyrektor wymawia ludziom pracę, 
tembardziej, że według oficjalnych zapewnień 
p. Ministra, gdyby nawet sprzedaż nastąpiła, 
to w akcie kupna zostałyby zastrzeżone pra- 
wa pracowników Wytwórni, jak to się prak- 
tykuje przy przejmowaniu przedsiębiorstw 
przez Państwo (Monopol Tytuniowy, Mono- 
pol Spirytusowy i t. d.). 

Czyżby chodziło o to, aby nabywcę uwol. 
nić od odszkodowania pracowników .i prze- 
rzucić je na kasę państwową? W takim ra- 
žie suma 500,000 zł, którą ogłasza spółka 
„Połskie Radjo* w „Radjoamatorze”* Nr. 22, 
byłaby obciążona należnościami za odszkodo- 
wania pracowników i pozostałaby tak mała 
reszta do dyspozycji Rządu, że nie pokryłaby 
nawet zobowiązań Wytwórni. 

Skarb straciłby fabrykę, dającą zyski, a 
pozostałyby mu jeszcze niezapłacone zobo- 
wiązania w P. K. O. 

Sądzimy, że p. Minister przemysłu : han- 
dlu położy kres tym szkodliwym dla Państwa 
tranzaikcjom, przeprowadzanym przez urzęd- 
ników państwowych, którzy równocześnie są 
zaangażowani w prywatnych spółkach: kapi- 
talistycznych. 
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Nadużycia 
w. oddziale Elopcatacyj ym w Si” dltach 


Od grona kolejarzy siedleckich otrzymu- 
jemy nast. informacje: 
Dwa tygodnie temu, na skutek uchwały 
powziętej przez pewną grupę kolejarzy IV od- 
działu eksploatacyjnego. protestujących prze- 
ciwko samowoli starszego asesora biura od- 
działu, Łukaszewicza, zjechała do Siedlec ko- 
misja dyrekcyjna w osobach p-p. Tuszki į Woj- 
ciechowskiego, wyższych urzędników Dyrek- 
cji P. K. P. w Warszawie. 
Komisja ta po całotygodniowej żmudnej 
pracy, po przesłuchaniu prawie wszystkich 
pracowników biura oddziału, wykryła nadu- 
życia, polegające na formowaniu list płacy, 
które zawierały t. zw. „martwe dusze”, t. j. 
konduktorów, wżiętych rzekomo w zastęp- 
stwie powołanych na ćwiczenia wojskowe. W 
związku z powyższem został aresztowany i 
osadzony w więzieniu starsży asesor, Łuka- 
szewicz Czesław, który przyparty do muru 
przyznał się do winy, oraz zasuspendowany 
w urzędowaniu pomocnik naczelnika oddzia- 


łu, p. Biernacki. 

Nie przesądzając sprawy i wyników 
śledztwa, stwierdzić jednak musimy, że p. 
Biernacki, człowiek w podeszłym wieku, dłu- 
goletni pracownik kolejowy, cieszący się O- 
gólną sympatją wśród sfer kolejarzy, człowiek 
bezwzględnie uczciwy, padł ofiarą podłości 
ludzkiej i własnej łatwowierności. ' 

Zasuspendowanie w urzędowaniu p. Bier- 
nackiego wywołało ogólne _ przygnębienie 
wśród pracowników oddziału eksploatacyjne- 
go w Siedlcach. 
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Echa apm Zzromg tego. 


Prezes Rady Miejskiej sen. Baliński otrzymał 
od prezesa Klubu Czesko-Polskiego w Pradze dr. 
Józefa Fuhricha pismo następujące: 


„Głębokim smutkiem przejęła asi wiadomość 
o śmierci $ p. Stefana Żeromskiego Wielka to 
strata dla narodu polskiego i czechosłowackiego 


Na ręce pańskie, jako prezesa Rady Miej- 
skiej st. m. Warszawy. pozwalam sobie przesłać 
Radzie Miejskiej w Warszawie, w imieniu Klubu 
Czesko - Polskiego w Pradze, wyrazy najszczer- 
szego współczucia i żalu“ 

W odpowiedzi na powyższe pismo, prezes 
Rady Miejskiej przesłał dr, Fuhrichowi podzięko- 
wanie, | 


Mme 0177 


MUSSOLINI RZĄDZI I OBDARZA KRAJ... 
USTAWAMI. 


„Arbeiterzeitung”. 


Zapytania w sprawie 
„oszczędności“, 


Czy to prawda, że p. min. Skrzyński za- 
mierza ustroić dyplomatów polskich w mun- 
dury?.,, 

Czy to prawda, że na hełmy policyjne — 
pieniądze znajdą się? 

„ Czy to prawda, że na „marynarkę wo- 
jenną'* —- pieniądze znajdą się? 

Czy to prawda, że p. Moskalewski będzie 
w dalszym ciągu mnożył wyższych urzędni= 
ków, redukując niższych? 


zalewa s 20) 4 3 


Poset chadzaki pebty przez 
obrażnra kobiete. 


Endecki „Goniec Śląski" — szeroko opi- 
suje pobicie w gmachu Sejmu śląskiego cha- 
deckiego posła Lubosa — czyniąc to pod ja- 
skrawym tytułem:  . 

' „Chadecki poseł Lubos obity karapem w 
Sejmie śląskim”, 
~ -Z treści notatki widać, iż pobicie było 
skutkiem złośliwego opowiadania  Lubosa o 
bliższych stosunkach, łączących go rzekomo z 
żoną posła Kota z N. P. R. 
W. konsekwencji pani Kotowa, zjawiwszy 


laków. Przedstawiciel Wydziału Konsularne- 
go p. Babiński wyjaśnił, że konsul w miarę 
sił i możności budżetowej stara się bądź sam, 
bądź przez mężów zaufania odwiedzać wszy- 
stkie placówki polskie, że jednak placówki 
te są rozrzucone na olbrzymich przestrzeniach 
i że bardzo być może, że tu i owdzie urzęd- 
nicy konsularni kolonji polskich dotychczas 
nie odwiedzili. Przyrzekł sprawdzić czy i- 
stotnie Porto - Alegre do tych ostatnich na- 
leży. Komisja zwróciła się do Rządu z usil- 
nym żądaniem, ażeby wypadki takie były co- 
raz rzadsze i ażeby nasze władze konsularne 
znajdowały się w możliwie bliskim kontakci 
z obywatelami polskimi. l i 

Przedstawiciel Rządu, p. Babiński infor- 
mował podkomisję o stanie rokowań w przed- 
miocie konwencji konsularnej polsko - fran- 


cuskiej. 
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W dn. 4-ym grudnia r. b. wyjeżdża do 
Moskwy delegacja spółki „Polros'* w składzie 
pp. G. Saengera, St. Natansona, St. Ocetkie- 
wicza i W. Rozwadowskiego w celu ostatecz- 
nego uruchomienia przedsiębiorstwa. Delega- 
cja weźmie udział w zebraniu założycielskiem, 
wyznaczonem na 7-go grudnia r. b., a 'zaraz 
potem w pierwszem żebraniu akcionarjuszów 
«Sowpoltorgu”, które dokona wyboru Zarzą- 
du Towarzystwa, 


Związek Ziemian 
a Sądy. 


W Nr. 46 z dn, 13 listopada r. b, „Ga- 


zety Rolniczej”, organu urzędowego Rady 
Naczelnej Organizacji Ziemiańskich, u- 
mieszczony został okólnik Zarządu. Głów- 
nego Związku Ziemian do wszystkich od- 
działów. Nr. 538, z dn. 5/XII 1925 r. w spra- 
wie wypłacania pensji ordynarjuszom i tO- 
botnikom dniówkowym. 

W okólniku tym Związek Ziemian in- 
formuje, iż sprawy wniesione przez robotmi- 


' ków do Komisji Rozjemczych o wyrówna- 


się wraz z mężem, obiła Lubosa szpicrutą po 


głowie i plecach na korytarzu sejmowym. 
Endeckie pismo przy tej okazji z luboś- 

cią opisuje tchórzowskie zachowanie się cha- 

deckiego przedstawiciela, który początkowo 

sądził, że przeciwnik jego zjawił się z rewol- 

werem i prosił go o niestrzelanie, a w końcu 

piece „Lubos jest niewątpliwie chlubą cha 
U 
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INTERWENCJA MINISTRA PRACY, 
) TOW. ZIEMIĘCKIEGO. 


Wczoraj, na godz. 11 rano, zapowiedziana 
była w Min. Pracy, pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy, p. Klotta, kon- 
ferencja przedstawicieli dyrekcji P. A. S. T. i 
pracownic telefonów. 

Wobec ciągłego przewlekania rokowań 
przez Dyrekcję telefonów, delegacja udała się 
przed konferencją do Ministra Pracy, tow. 
Ziemięckiego, przedstawiając mu przebieg za- 
tangu i prosząc o interwencję. 

Tow. min. Ziemięcki obiecał, iż zajmie się 
tą sprawą, W tym celu porozumiewał się z 
p. min. przemysłu i handlu, poczem termin 
konferencji z Dyrekcją został wyznaczony 
na poniedziałek (zamiast konferencji sobot- 
niej). 

Jest nadzieja, że wobec interwencji Rzą- 
du, rokowania doprowadzą wreszcie do po- 
rozumienia. - 
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Sprawy tutgraerite 


(Z PODKOMISJI SENACKIEJ). 


Dn. 27 b. m. odbyło się pierwsze posiedze- 
nie senackiej podkomisji emigracyjnej pod 
przewodnictwem tow sen. Posnera. 

Sen. Osiński (Wyzw.) zdawał sprawę z 
wyników wycieczki polskich dzieci robotni- 
czych z Francji do Polski. 

Tow. sen. Posner odczytał rezolucje sto- 
warzyszeń polskich z Porto-Alegre w Brazy- 
lji, nadeszłe na ręce Marszałka Senatu i odra- 
dzające kierowania emigracji polskiej do 
Brazylý z wyjątkiem jednego tylko stanu Pa- 
rany. Prezes Urzędu Emigracyjnego p. Ga- 
wroński, oświetlił rezolucje te na podsta- 
wie tego, co sam widział i sprawdził w Bra- 
zylji i na podstawie raportów, które od władz 
konsularnych połskich i od specjalnych wy- 
słańców Urzędu Emigracyjnego otrzymał Sto- 
warzyszenia z Porto - Alegre skarżyły się 


| Ziemian zdaje sobie sprawę, że orzeczenia 


między innemi i na to, że konsul polski do- | 


tychczas ich ani razu mie odwiedził. pomimo. 
że w stanie tym przebywa około 80,000 Po- 


nie pensji zśodnie z II orzeczeniem Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej z dn. 7-$0 
sierpnia r. b., będą przesądzane przez Ko- 
misje na niekorzyść ziemian, gdyż zaskar- 
żenie do Najwyższego Trybunału Adminis- 
tracyjnego zarządzenia Min. Pracy, powo- 
łującego Il Nadzw, Kom, Ruzj., nie wstrzy- 
muje wykonania wydanego przez nią orze- 
czenia. Yi 
Z okólnika tego wynika, iż Związek 


Komisji Rozjemczych będą najzupełniej 
zgodne z prawem materjalnem i formalnem. 
Jednak zaraz potem okólnik dodaje: „Ina- 
czej sprawa ta przedstawia się w sądzie po- 
koju przy wydawaniu tytułu awcze- 
go. o ile złożony zostanie dowód, że skarga 
na zarządzenie Min. została wniesiona do 


Najwyższego Trybunału Administracyjne- 


w telef nach A M tego ustępu okólnika powyższe- 


jest z prawem, a 


go nie tylko niezgodna 
mianowicie z ustawą z dn. 1 sierpnia 1919r. 
ale nawet z logiką i z uczciwością. 
samijprzód rzuca sie w oczy styl okólnika, 
w którym Związek Ziemian. jak gdyby zgó- 


Naj- \ b 


ry przesadził stanowisko sądów pokoju na t, 


niekorzyść robotników rolnvch. Nastepnie 


dziwne jest. iż to, co dla Związku Ziemian 


jest prawidłowe i zgodne z ustawą w komi- 


sji Rozjemczej, przestaje nim bvć w sądzie 


prkoju czy okresowym. Ponadto Związek 
Ziemian zapomina zupełnie, iż w myśl art. 


21 ustawy z dn. 1 sierpnia 1919 r. orzecze- i 


nia Komisji Roziemczych posiadają moc 
eśzekucyjną i o ile sad nie ustali jawnego 


pośwałcenia prawa lub niewłaściwej jego 


wykładni, pośwałcenia formalności postę- 


powania lub przekroczenia przez Kom. Rozj. 
zakresu kompetencji — winny bvć z»ona* 
trzone nakazem egzekucyjnym, Otóż Zwią- 
zek Ziemian stwierdza, iż orzeczenia Kom. 


Rozj. są prawidłowe i żadnych wchybień w 


nich się nie domatruje, a jednak, że orze- 
czenia te wowinnv być przez said uchylone. 
Dziwna logika i dziwna interpretacja praw- 
na: 
Czyż Związek Ziemian za pomocą te- 
go okólnika chciałby wpływać na niektóre 
sądy prowincjonalne?! O ile tak, to tego 
rodzaju praktyki trzeba jaknajenergiczniej 
napietnować. Sądy jednak nie poddadzą 
się chyba wpływom z zewnątrz i stosować 


bedą prawo bez wzgledu na to, czy to się 
Związkowi Ziemian podoba, czy też nie i 


czy jest dla Związku Ziemian wygodne, czy 


też nie, Ziemianie stale twierdzą, iż robot- 
nicy rolni nie szanują prawa gdy w rze 


czywistości sami 
niewykonywania. 
Józeł Litauer. 


Czasopisma nadesłane. 


48 zeszyt „Żołnierza Polskiego" 
artykuł pułk. Pawłowskiego „29 listopada 1 
dalej mamy wspomnienie pośmiertne o Stefanie 
Żeromskim, „Na wojence dalekiej’ S, Żeromskiego 
iin. Numer bogato ilustrowany, 
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pierwsi nawołują do jego 


rozpoczyna 


Sytuacja 
w przem. szklanym. 


Komunikują nam ze Zw. Zaw. rob. przem. 
szklanego: 

A Kryzys, jaki przeżywa obecnie cały prze- 
BA mysł polski, dał się odczuć również w wyso- 
ky kim stopniu w przemyśle szklanym. 

Polska posiada ogółem 84 hut szklanych. 
= W czasach normalnych stale czynnych hut jest 
= przeszło 60 i zatrudniają one do 14.000 robo- 
3 tników. Obecnie zaś, wskutek przeżywane- 
Z0 kryzysu, czynnych hut jest zaledwie 30, a 
pracuje w nich do 5000 robotników. A za- 
tem przeszło 50% hut jest już nieczynnych, a 
zgórą 8000 rob. zostało pozbawionych pracy 
i środków do życia. 

E Jak słychać; w najbliższych dniach ma 
= być wstrzymana praca jeszcze w kilku hu- 
tach, wskutek czego szeregi bezrobotnych 
znacznie się powiększą. 

= ` Dodać jeszcze należy, że w butach dziś 
| deszcze czynnych, nie wszędzie pracują robo- 
tmicy całe sześć dni w tygodniu, lecz zredu- 
= kowano pracę do 3 dni. 

7988 Położenie robotników w przemyśle szkla- 
nym staje się z każdym dniem okropniejsze. 
Jedni cierpią głód i nędzę z braku pracy — 
= — natomiast ci robotnicy, którzy dziś mają jesz- 
|. cze pracę, znajdują się w tem samem opłaka- 
k » nem położeniu, ponieważ za pracę swą nie o- 
rak 6 


trzymują pieniędzy. Prawie we wszystkich 
fabrykach szklanych robotnicy nie otrzymują 
=~ regularnie wypłat. Bardzo często muszą czes 
8 Kać na pieniądze do 6 — 8 tygodni. Ażeby 
= robotnik nie umarł z głodu, daje mu się... 5— 
||| 10 zł. tygodniowo na „przetrzymanie''| 
Cały szereg przemysłowców hut szkla- 
nych zamknął swoje fabryki, nie wypłaciw- 
„GB szy robotnikom należności za pracę, którą ro- 
= botnicy muszą dopiero odbierać na drodze są- 
| dowej. s 
AE Jedna z większych hut szklanych w Pol- 
||| sce „Pelcowizna”, gdzie pracowało do 700 ro- 
= botników od maja r. b. stoi nieczynna, a ro- 
; botnicy jeszcze dotychczas nie odebrałi należ- 
ności za pracę. Tak samo dzieje się w dwuch 
większych hutach na Pomorzu: w Ujściu i 
Dziembówku. 
'_ Położenie bezrobotnych hutników jest tem 
gorsze, że huty przeważnie leżą daleko od 
większych środowisk przemysłowych i wobec 
tego ci bezrobotni, po wyczerpaniu 13 tygo- 
dniowej zapomogi, nie korzystają z żadnej po- 
mocy. 
|, Zaznaczyć też trzeba, iż to okropne po- 
łożenie robotników wykorzystują w. bezczeł- 
my sposób przemysłowcy. Wielka fabryka 
|. szkła w Ząbkowicach czynną jest tylko 3 dni 
=- w tygodniu. Właściciel tej fabryki, chcąc wy- 
= korzystać odpowiedni dla siebie moment, o- 
= świadczył delegacji robotniczej, iż będzie pę- 
dził 6 dni w tygodniu, lecz pod warunkiem, że 
robotnicy będą pracowali 8 godzin w soboty. 
= Oczywiście, robotnicy odrzucili tę hanie- 
'._ bną propozycję, oświadczając, iż raczej będą 
cierpieli nędzę, lecz na zniesienie angielskiej 
soboty nigdy się nie zgodzą. Rozwścieczony 
kapitalista zemścił się za to i zmniejszył ro- 
= botnikom opał do połowy! 
ER, Przemysłowcy, korzystając z nadmiaru 
= robotników, uprawiają skandaliczny wyzysk 
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WOJNA W MAROKKU I SYRJI kosztuje 
Francję wiele ofiar w ludziach i pieniądzach. We- 
| dle sprawozdania, złożonego przez m. Painleve 
|. komisji finansowej, straty francuskie w Marokku 

|. wymosiły od 1 stycznia r. b. do 31 lipca: 1.285 za- 
5 - bitych, 5,306 rannych, a od 1 sierpnia do 15 paź- 
|| dziernika: 891 zabitych i 2,991 rannych. W Syrii: 
||| od 1 stycznia do 15 lipca — 39 zabitych i zaginio- 
nych, od 15 lipca do 15 października — 589 zabi- 
|. tych i zaginionych. Od r. 1920 straty francuskie w 
|. Syrji wynoszą: w r. 1920 — 2,893 zabitych, w r. 
| 1921 — 2,032 zabitych, w r. 1922 — 636, w r. 1923 

|| —28,w r. 1924 — 239. , 

| >) Wojna w Marokku pociągnęła za sobą 950 
|. miljonów franków wydatków, nie licząc kosztów 
4 materjału wojennego w wysokości 400 miljonów. 
|. Wojna w Syrji kosztuje w r. b. 308 miljony, w 
Marokku wojska francuskie liczą 158 tys. ludzi, w 
Syrji 25 tys. 

O stratach. marokańczyków i syryjczyków — 
niema oczywiście żadnych danych cyfrowych. Kto- 
by się z tem liczył! 

n NAPŁYW LUDNOŚCI WIEJSKIEJ DO 
|. MIAST odczuć się daje w coraz większym stop- 
i aiu w Stanach Zjednoczonych. W ostatnich 5 la- 
tach zwinięto 75,735 gospodarstw 'włościańskich, 
których właściciele przenieśli się do miast, Ogól- 
ma -iczba zwińiętych gospodarstw wynosi olbrzy- 
. mią cyfrę 6.372.608. Taka masowa ucieczka, któ- 
rej nie jest w stanie wstrzymać dogodna komuni- 
/kacja miasta z wsią, ani szybki rozwój radja, jest 
oznaką. 'wielkiego kryzysu farmy amerykańskiej 
4 już dziś odbija się wydatnie na polityce amery- 
 kańskiej np. w postaci ograniczenia do minimum 
5 imigracji cudzoziemskiej, 

 _ Ţ_ JUBILEUSZ WIDELCA. W r. b. mija 930 lat 
jak Europa zawarła znajomość z widelcem. A by- 
ło to tak: na jesieni r. 995 zaręczył się syn doży 
weneckiego Piotr Orseolo z księżniczką Argilo, 
siostrą wschodnio - rzymskiego cesarza. Podczas 
gdy wenecjanie posługiwali się przy jedzeniu pal- 
cami, księżniczka miała ze sobą złotą łyżkę i wi- 
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na każdym kroku. Jako przykład podajemy 
tu, znaną w Polsce hutę „Hortensję”* w Piotr- 
kowie, której właścicielem jest bogaty prze- 
mysłowiec Hebler. W hucie tej zarabia hut- 
nik - fachowiec przeciętnie 4 zł, dziennie, 
podczas kiedy przed wojną w tejże hucie i 
i tenże robotnik zarabiał przeciętnie 4 rub. 
dziennie. Ale w hucie tej utrzymuje się pięć 
razy więcej niż przed wojną urzędników, 
którzy mają niezłe pensyjki, podczas kiedy ro- 
botnicy przymierają głodem. 

2 Trzeba stwierdzić, iż takie stosunki panu- 
ją we wszystkich hutach szklanych. 


Tajemnicze zajście 
w Krakowie. 


W Krakowie aresztowano  koncypienta 
adwokackiego, dra Jana Badera, pod zatzu- 
tem usiłowania morderstwa na osobie Ludwi- 
ka Marguliesa, absolwenta praw, 

Cała sprawa przedstawia się nader tajem- 
niczo, a organa policyjne i sądowe nie zdoła- 
ły dotąd ustalić przyczyny i przebiegu krwa- 
wego zajścia. 4 

Według obiegających wersji sprawa ma 
tło erotyczne. We wtorek, 24 b. m., późnym 
wieczorem na ul. Miodowej przechodnie i po- 
licjant patrolujący na tej ulicy, usłyszeli dwa 
po sobie następujące strzały, na odgłos któ- 
rych pobiegli ku cmentarzowi żydowskiemu. 
Tu jednak nie zastano nikogo, tylko porzuco- 
ny podarty list z podpisem d-ra Badera. 

Tegoż wieczora przybył do domu przy ul. 
Berka Joselewicza Ludwik Margulies i zażą- 
dał od domowników wezwania lekarza. 

Natychmiast broczącego krwią Margulie- 
sa przewieziono do kliniki chirurgicznej, gdzie 
dokonano operacji. sA ea 

Nazajutrz, t. j. w środę, miało donieść 
dwuch akademików do prokuratury, że spraw- 
cą zamachu na Mańguliesa jest dr. Jan Bader, 
który żył w przyjaźni z Marguliesem, a ostat- 
nio podobno mieli zatarg o pewną pannę. 

Sędzia śledczy, dr. Pelczar, polecił poli- 
cji aresztować d-ra Badera. Dr. Bader za- 
przeczył, jakoby był sprawcą zamachu, przy- 
czem podawał alibi, zeznając gdzie spędził 
krytyczny wieczór. 

Sędzia śledczy zarządził przytrzymanie 
d-ra Badera w więzieniu śledczem. 

Przesłuchanie ofiary tajemniczego wy- 
padku nastąpiło dopiero w piątek rano. Wraz 
z kom. Polakiem udał się sędzia śledczy, dr. 
Pelczar, do kliniki, gdzie rozpoczęto o godz. 
10 rano przesłuchanie Marguliesa. Ponieważ 
ranny znajdował się jeszcze w stanie półprzy- 
tomnym, nie można było dotąd uzyskać od 
rannego zeznań, któreby wyświetliły prze- 
bieg i motywy tragicznego zajścia. 


ok 
* 


Specjalista rusznikarz ustalił; że kula wy- 
jęta z głowy Marguliesa została wystrzelona 
z jednego z rewolwerów dr. Badera, znalezio- 
nego w jego mieszkaniu. 


R AOC WEED NCAA E 
Księgarnia Robotnicza przeniesiona 'z0. 
stała z ul. Wspólnej 17 na ulicę Warecką 9. 


delec. Łyżkę wszyscy znali dobrze, widelec ujrze- 
ü poraz pierwszy. Damy wenęcjańskie poszły w 
ślad księżniczki, i również sprawiły sobie widel- 
ce, które wówczas, uchodziły jeszcze za oznakę 
dobrego tonu i stanowiły niejako przywilej do- 
mów arystokratycznych. Upłynęło kitka stuleci, 
zanim widelec przyjął się w całych Włoszech. Do- 
piero około r. 1360 widelec zjawił się we Floren- 
cji, skąd rozszedł się po całym kraju. 

Wie Francji słuch o widelcu datuje się od 
chwili pojawienia się na liście królewskiego skar- 
bu srebrnego w r. 1379, powszechnie widelez 
wszedł w życie dopiero w r. 1550 

Do Angtji przywiózł widelec bezpośrednio z 
Wenecji podróżnik imieniem Covgate (w r. 1608) 


~ W JAKIM JĘZYKU WĄŻ KUSIŁ EWĘ? W 
Hadze oczekują z naprężeniem procesu „wężo2- 
wego”, podobnego nieco do głośnego „małpiego” 
procesu w Stanach Zjednoczonych Mianowicie 
pastor kaiwiński dr. Vangeelkerken wygłosł w 
kościele kazanie, w którem podał w wątpliwość 
zdolności językowe węża biblijnego. Pastor ten 
uwziął się na biednego węża i za nic w świecie 
nie chce się zgodzić, żeby wąż mógł przemówić 
do Ewy. Domaga się on raczej usunięcia ze służ- 
by, o czem właśnie rozstrzygnie synod kościelny. 

Pisma holenderskie wyrażają najrozmaitsze 
przypuszczenia, co do orzeczenia synodu, Jedne 
przewidują, że synod opowie się na rzecz języka 
hebrajskiego, inne — syryjskiego, niektóre zaś u- 
ważają za możliwe, że synod koniec końców „do- 
wiedzie”, iż wąż mógł namawiać Ewę do spoży- 
cia fatalnego jabłka tylko w poczciwym języku.. 
holenderskim. 

INFLACJA DYREKTORÓW. Dziewięć naj- 
większych. banków wiedeńskich posiada na- 
stępujący sztab kierowników: 47 dyrektorów ge- 
neralnych {w r. 1913 było 36), 67 dyrektorów (w 
r. 1913 — 11), 143 zasiępców dyrektorów (w r. 
1913 — 35), 491 prokurentów tw r. 1913 — 173) i 
308 zastępców prokurentów (w r. 1913 — 89). Ra- 
zem „pracuje' zatem w 9 bankach 1056 szetów, 


czyli po 117 na jeden bank. 
Prawdziwa inflacja dyrektorska! A banki wie- 


, niedziela, dnia 29 listopada, 


3 _ Rozmaitości. 
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deńskie nie są tu odosobnione. I w Polsce jest za- | 
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Pożar: w fabryoa posadzek 
braci Bednarczyk. 


dz. 9 wiecz. wynikł groźny pożar 
przy dl Sza Nr. 4a, w Mokotowie w 


fabryce adzek dębowych i ozdobnych 
B-ci Bednarczyk, 

„ W akcji ratunkowej brały udział 3 od- 
działy straży. Spalił się budynek partero- 
wy o 2 halach, przyczem uległo zniszczeniu 
7 maszyn (obrabiarek), 3 motory elektry- 
czne, oraz spaliła się znaczna część goto- 
wych posadzek i 15 pasów transmisyjnych. 
Straty znaczne, 


e: Ro pożaru straciło pracę 5 ro- 


Snieżyca we Lwowie 


(telefonem). 


o 


a wiecz. 


W. piątek o godz. 12 w poł. zaczął pa- 
dać śnieg, który padał bez przerwy do g. 7 
wiecz., zasypując całe miasto. 

Po śnieżycy nastąpiła mroźna księży- 
cowa noc. 

Śnieg zaczął padać znowu dzisiaj wie- 
czorem. 

Ruch tramwajowy, wskutek niedołę- 
stwa Magistratu, jest w znacznej części 
wstrzymany. 
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Miki plastyczne. 


L Wystawa Tadeusza Noskowskiego. 


W lokalu Związku Zawodowego Polskich 
Artystów - Malarzy (Marszałkowska 69) wy- 
stawia p, Tadeusz Noskowski kilkanaście 
martwych natur, pejzażów i studjów portre- 
towych, bądź malowanych akwarelą, tempe- 
rą lub olejno, bądź rysowanych pastelami, 
ołówkiem lub kredką. W studjach portreto- 
wych, rysowanych starannie i poprawnie. p. 
Noskowski dąży przedewszystkiem do wydo- 
bycia charakterystycznego kształtu danej gło- 
wy, w pejzażach — jest lirykiem równinnego 
krajobrązu mazowieckiego, chat krytych sło- 
mą, pól zaoranych. drzew samotnie stojących 
nad wodą, wielkiego nieba, pełnego różowych 
i liljowych obłoków po zachodzie słońca. 

Do dorobku tego doskonale dostraja się 
twórczość pozostałych członków Związku. 
Wystawiają tutaj m. in. pp. Bronisław Kowa- 
lewski (mały pejzaż z rzeką i różowemi mal- 
wami na pierwszym planie), Józef Tom (ab- 
syda kościoła Bernardynów w Warszawie) i 
Marjan Szymanowski (stylizowane pejzaże i 
kwiaty, malowane akwarelą, blade i delikat- 
ne, przywodzące na myśl i drzeworyty japoń- 
skie, i ilustracje Dulaca). 

Sumienność i uczciwość cechuje wszyst- 
kie prace wystawione. Ale także — zupeł- 
ny brak myśli świeżych i polotu. 

M. Wystawa Konrada Winklera i Romualda 
Ra Żerycha. 

W Salonie Czesława Garlińskiego p. Kon- 

rad Winkler, malarz i krytyk artystyczny, w 


lew dyrektorów, pobierających fantastyczne pen- 
sje i tawtjemy, podczas gdy persone! pracowniczy 
wynagradza się źle i wciąż się redukuje. 


„RZECZOZNAWCA MARKSIZMU. W pro- 
cesie monachijskim o „ukrytym ciosie w plecy” 
(pisaliśmy o nim niedawno) ze strony skarżącej 
przedstawiono „rzeczoznawcę* Marksa, niejakie- 
go Eryka Volkmanna, dymisjonowanego majora 
sztabu generalnego. Rzeczoznawca ten przyznał 
na rozprawie, że marksizmem „specjalnie zajmo+ 
wał się dopiero przez ostatnie 3 lata. Do r. 1922 
pracował wyłącznie na polu nauk czysto wojsko- 
wych. Dopiero po puczu faszystowskim Hitlera 
wzeszło w nim słońce nauk ekonomicznych Mark- 
sa i Eugetsa, które „badał”, z wycinków gazeto- 
wych. W ciągu trzech tygodni przynosił ze sobą 
codziennie całą walizkę tych wycinków, stano- 
wiących fundament wiedzy o marksizmie monar- 
chistycznego „Tzeczoznawcy*. 


NAJDAWNIEJSZYM LEKARZEM NA ŚWIE- 

CIE był zapewne  egipcjanin I-em-Hetep, który 
żył około 4500 lat przed Chrystusem. Musiał się 
cieszyć wielkim szacunkiem, ponieważ grób jego 
znajduje się obok grobu króla przy piramidzie Sak- 
kara pod Memfisem. Po śmierci oddawano mu ho- 
nory, niby bogu. W ciągu 4009 lat egipcjanie prze 
chowywali pamięć o nim, jak o świętym i wiele 
szpitali nazwali jego imieniem. 
. KSIĄDZ WETTERLE, poseł do francuskej l- 
zby, zmarł przed kilku dniami w Rzymie. Był al- 
zatczykiem i przed wojną, (należał do parlamentu 
niemieckiego) prowadził w kraju swym agitację 
przeciw = niemiecką, po wybuchu wojny zaś 
uciekł do Francji wraz z posłem socjalistycznym 
Weilem. 

'Wetterle był człowiekiem dowcipnym. Przed 
kilku miesiącami pewien poseł wolnomyślny za- 
pytał go w kuluarach parlamentu czy rzeczywiście 
wierzy w piekło i raj. Wetterle, jako duchowny, 
odpowiedział twierdząco, Na dalsze zaś pytanie, 
gdzie pragnałby się znależć po śmierci, Wetterłe 
odparł z uśmiechem: „Wiecie, kolego, to jest 
dość trudne pytanie, Jeśli idzie o temperaturę, je- 
stem bezwzględnie za rajem. Co się zaś tyczy to- 
warzystwa, wolałbym piekło”. 
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swoim czasie (wszak to zaledwie kilka lat te- 
mu, a zdawałoby się już tak dawno!) wraz z 
filozofem krakowskim Leonem  Chwistkiem 
teoretyk „formizmu”, wystawił kilkadziesiąt 
obrazów, przeważnie olejnych, znajdujących 
się pod silnym wpływem współczesnego ma- 
larstwa francuskiego i odzwierciadlających 
dość wiernie różne jego etapy od Picassa do 
Deraina. 
powiadający się wcale ciekawie rzeźbiarz, p. 
Romuald Zerych, dając kilka portretów oraz 
posążków Matki Boskiej i świętych z gipsu i 
śliny, o bryle to pomiętej i poszarpanej („Św. 
Franciszek”), to ograniczonej linjami płynne- 
mi i melodyjnemi (głowa kobieca). 


Mieczysław Wallis, 
PS a a | 


Pozmaiskio zaczepki! 


Kultura poznańska jest godna poznania, 
Na niwie jej rosną kwiatuszki ciekawe, 
A rosną tak gęsto, że cień ich przysłanią 
To wszystko, co mądre i światłe i prawe. 


Poznańczyk uczciwy bez żadnej urazy 
Przeczyta te słowa — bez myśli o wojnie, 
Gdy wiernie przedstawię dwa takie okazy, 
Co w pruskiej „kulturze rozrosły się hojnie 


Więc jeden obrazek: w tramwaju na ławie 
Spokojna niewiasta przez okno spoziera, 
Miejsc wolnych tak wiele, że pusto jest 
prawie, 
Mimo to dźentelmen-Poznańczyk naciera. 


To łokciem potrąci, to butem swym kopnie, 
To na jej ramieniu układa swą głowę, 
Lecz widzi. że celu swojego nie dopnie — 
Zadaje pytania, zaczyna rozmowę. 


Niewiasta ni mru-mru, dżentelmen w złość 
wpada: 
„Co pani tak milczy” — wreszcie zapytuje, 
„Bo nie chcę rozmawiać" — ona odpowiada, 
Poznańczyk odpalił: „W pysk pani napłuję”. 


„Kulturę tę widać u męża znanego, 

Co w Sejmie przewodził — w Senacie jest 
teraz; 

Wszak dziwne występy pana Trąmpczyń- 
skiega 

Ruszyły opinję uczciwą już nieraz. 


Zmarł Cieński, senator, więc w swojem: wspo 
mnieniu 
Marszałek Senatu działania zmarłego 
Podnosił i mówił o wielkiem znaczeniu 
Tych czynów dla Polski i świata całego. 


Wspomniał Marszałek ten okres miniony, 
Gdy zmarły potępiał ideę strzelecką 
I napadł brutalnie na polskie Legjony 
Z tą znaną już butą junkiersko-niemiecką. 


Tak jeden w tramwaju kobietę zaczepia 
I grozi jej pluciem, trąca, maltretuje, — 
Drugiego nienawiść straszliwa oślepia, 
Więc w przeszłość ofiarną Legjonów dziś 
) k pluje. 

Wap. 
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USTAWOWY ZAKAZ PALENIA 1 PICIA i- 
stnieje w stanie Tabasco w Meksyku, Każdy, kto 
zostanie przyłapany na paleniu w miejsou pub- 
licznem, łub w stanie podchmielonym, będzie ka- 
rany grzywną. Dochody z tego źródła mają być 
użyte ma wałkę z szarańczą. 

OFIARA MDLEJĄCYCH KOBIET. Pewne 
hiszpańskie pismo opowiada następującą historję: 
Do przedziału 1-szej klasy pociągu kolejowego 
wpada mężczyzna, blady jak śmierć i woła wzru- 
szonym głosem: „Czy nikt z państwa nie posiada 
środka na wzmocnienie serca? Jaka dama zem- 
dlała'. — „Proszę, zaofiarował jeden ż podróż- 
nych, oto butelka przedniego konjaku‘, Ów męż- 
czyzna chwyta butelkę, w połowie już opróżnio- 
ną, wypija jednym haustem jej zawartość i zwra- 
ca ją właścicielowi ze słowami: „Dziękuję panu 
serdecznie. Ilekroć widzę mdlejącą kobietę, robi 
mi się niedobrze". 

RELIGJA W KURNIKU. „Uniwersum Rekla- 
ma" podaje „prawdziwe wydarzenie“: dwaj są- 
siedzi, pastor i aptekarz, kłócą się stale o swe ku- 
ry. Pewnego dnia pastor znowu przyłapuje kurę 
aptekarza w swym ogrodzie. Zatrzymuje on kurę 
u siebie i przywiązuje jej do nogi karteczkę z na- 
pisem: Nie kradnij! Aptekarz knuje zemstę. Na- 
zajutrz spotyka w swoim ogrodzie koguta pas- 
tora i spłaca pastorowi mięknem za nadobne: 
łapie koguta i przywiązuje mu karteczkę z napie 
sem: nie cudzołóż! 

Od tego dnia obaj sąsiedzi nie wypuszczali swych 


"kur z kurnika. 


DZIECI MIĘDZY SOBĄ, „Może zagramy: w 
„małżeństwo? * — „Nie, nie można, mama powie- 
działa, byśmy nie robili hałasu”. 

CO TO JEST PLAJTĄ? „Co począć? Jutro 
mam zapłacić weksel na 5000", — „No to płać!” 
— „Ależ nie mam pieniędzy. — Sprzedaj tedy 
swe papiery“, — „Nie mam już papierów*, — 
„Sprzedaj więc swą willę". — „Już ją sprzeda- 
łem'—,„W takim razie musisz sobie pożyczyć” = 
„Któż mi pożyczy?“ — „Od kiedyż to nikt ci nie 
chce pożyczyć?" — „Od 3 lat'. — „W takim ra- 
zie popełniłeś plajtę”. — „To to się nazywa płaj. 
ta?'. („Faun”). 


10i; 


Malarzowi towarzyszy młody, za- . 
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Sesja druga 


„BEZSTRONNOść" 
MARSZ. TRĄMPCZYŃSKIEGO. 

Przed porządkiem dziennym zabrał głos sen 
Woźnicki (Wyzwolenie), który zaprotestował prze- 
ciwko przywołaniu go na poprzedniem posiedzęniu 
do porządku za użycie wyrazu „ohydny”. 

Mówca sprawę przekazał Komisji Regulami- 
nowej do rozstrzygnięcia, 

Następnie zabrał głos również w sprawie oso- 
bistej een. Nowicki (Wyzwolenie), który także za- 
protestował przeciwiko przemówieniu Marszałka 
Trąmpczyńskiego, które wygłosił dnia poprzednie- 
go dla uczczenia zmarłego senatora Cieńskiego. 
Marszałek wyzyskał to przemówienie dla wycie- 
czek przeciwko Legjonom, czem zadrasnął uczucia 
dużej części Izby i narodu polskiego. Nie możemy 
tego pominąć milczeniem, tembardziej, żę p. Mar- 
szałek zbyt często zapomina o swojej rok w Sena- 
cie, którą mu powierzyła cała Izba, a nie tylko 
pewne stronnictwa — mówi sen Nowicki, 

Marszałek. Panu wolno tylko przemawiać w 
sprawie osobistej. W tej formie nie woo wystę- 
pować przeciw Marszałkowi, 


ie słuszne), które 


protestem lewicy. 


senatu. 
Posiedzenie 118 


Marszałek. Muszę odpowiedzieć, że ani jed- 
nego słowa z wczorajszego przemówienia nie mo- 
ge cośnąć. | jestem przekonany, że 9/10 społe- 
czeństwa podpisze to, jako program na przyszłość. 
(Oklaski na prawicy. Sen, Woźnicki: Hi też 
coś powie). A zresztą i Legjony Małop ssd Za- 
chodniej stanęły na tem samem stanowisku w Ben- 
jaminowie. O innych rzeczach mówić nie będę i 
na eprawę krakowską nie odpowiem, 


USTAWA SANACYJNA. 


Przysiąpiono do ustawy o zaciągnięciu poży- 
czek państwowych i innych środkach złagodzenia 
przesilenia finansowego. 

Referent sen. Szarski oraz een Krzyżanowski 
wypowiedzieli się za ustawą. Sen. Woznicki wniósł 
poprawki, od przyjęcia których uzależnił głosowa- 
nie. 

Scen Pasternak (Ukr.) wypowiedział się prze- 
ciwko wstawie 

W głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
sen, Woźnickiego i przyjęto ustawę bez zmian, jak 
też rezolitoję o użyciu części pożyczki dla pomo- 
cy drobnemu przemysłowi, rękodziełu ; drobnemu 
rolnietwu — w redakcji sen. Błyskosza. 

Wyptynął wniosek sen. Kalinowskiego w spra- 
wie zaniedbania w Polsce twórczości naukowej 
oraz interpelacja Ch. D w sprawie żarejestrowania 
ugody polsko - żydowskiej w Sekretariacie Ligi 
Narodów y 

Terminu następnego posiedzenia nie ustalono, 
cdbędzie się ama zapctwne po 10 grudnia, 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


W SPRAWIE BEZROBOCIA. 


Wczoraj po południu w Prezydjum Rady 
Ministrów, pod przewodnietwem Min. Spraw 
Wewn., p. Raczkiewicza, zastępującego nie- 
obecnego Premjera, odbyła się konferencja z 
udziałem zainteresowanych Ministrów. Przed- 
miotem obrad konferencji było zagadnienie 
bezrobocia, panującego w większych miastach. 

W naradzie wzięli udział Ministrowie: 
Zdziechowski, Osiecki, Chądzyński i tow. Zie- 
mięcki. 

NOWA UMOWA POLSKO-GDAŃSKA. 


4PAT). Dnia 28 listopada r. b, podpisana 
została w Gdańsku umowa pomiędzy Polską 
a w. m. Gdańskiem o wzajemnem wykonywa» 
miu wyroków sądowych w sprawach cywil- 
nych. Umowa ta ma znaczenie przedewszyst- 
kiem dla wzajemnego obrotu handlowego i 
dla świata przemysłowego. 


TRZECI WICE-MINISTER SKARBU. 


Jak się dowiadujemy. trzecim podsekre- 
tarzem stanu w Min. Skarbu ma być miano- 
wany p. August Popławski, dotychczasowy 
prezes Tow. Kredytowego Ziemskiego. 


Z MIN. SPR. WOJSKOWYCH. 


Wczoraj objął urzędowanie nowomiano” 
wany Min. Spr. Wojsk., gen. broni Żeligowski. 

Minister Żeligowski przyjął raport od sze- 
fa sztabu generalnego gen. St. Hallera, gen. 
Majewskiego, oraz od dyrektorów departa- 
mentów Min. Spr. Wojsk. 


NASTROJE W KOLE ŻYDOWSKIEM. 

„Nasz Przegląd" podaje ciekawe dane o 
nastrojach w Kole żydowskiem: 

„Zwolennicy posła Grynbauma w liczbie 
sześciu posłów wypowiedzieli się na kole za 
natychmiastowem przejściem do opozycji 
względem gabinetu p. Skrzyńskiego, Nato- 
miast olbrzymia większość 22 posłów į sena- 
torów sjonistycznych, do których przyłączył 
się ortodoksyjny poseł Kirszbraun, wypowie- 
działa się za taktyką mntiej lub więcej życzli- 
wego wyczekiwania. Wreszcie pozostali wszy- 
scy reprezentanci ortodoksów, przedstawicie- 

„le kupiectwa z wszystkich dzielnic oraz kilku 
sjonistów z Małopolski w ogólnej liczbie dzie- 
sięciu wyrazili gotowość popierania gabinetu”. 
REEWAKUACJA RĘKOPISÓW I DRUKÓW 

BIBLJOTEKI ZAŁUSKICH Z ROSJI. 

Do Warszawy nadszedł wagon z reewa- 
kuowanemi, staraniem Delegacji Polskiej w 
Komisjach Reewakuacyjńej i Specjalnej w 

| Moskwie, rękopisami i drukami. z Rosyjskiej 
| Bibhoteki Publicznej w Petersburgu, stano- 
Moch dawniej własność  Bibljoteki Załus- 
sich" 

Reewakuowane rękopisy i druki Ekspo- 
zytura Warszawska Delegacji przekazała Wy- 
działowi Bibljotek Min, W. R. i O. P. 

ZGON EUG. LEWICKIEGO. 

Dn. 21 b. m. zmarł w Wiedniu znany dzia- 
| lacz ukraiński, dr. Eugenjusz Lewicki. Jako 
| członek parlamentu wiedeńskiego -odgrywał 

wybitną rolę w klubie "ukraińskim. Po"pro- 
klamowaniu Zachodnio - Ukraińskiej Republi- 
ki Ludowej był Lewicki przez dłuższy czas 
posłem w Pradze. 

Zmarłemu nie była obca działalność lite- 
racka í przez kilka lat był redaktorem lwow- 

skiego dziennika ukraińskiego „Diło'”. 


TELEGRAMY 


Zakończenie przesilenia je 
rządowego we Francji 


OSTATECZNY SKŁAD NOWEGO RZĄDU. 
Paryż, 28 listopada. (PAT.). Ostateczny 
skład nowego gabinetu jest następujący: pre- 
zes rady ministrów i minister spraw zaśrani- 
cznych — Briand, sprawiedliwość — Renoult, 
sprawy wewnętrzne — Chautemps, finanse — 
Loucheur, wojna — Painlevć, marynarka — 
Leygues, oświatz — Daladier, roboty publicz- 
ne — de Monzie, handel — Daniel Vincent, 
kolonje — Perrier, rolnictwo -- Durand, eme- 
rytury — Jourdain i praca — Durafour. Pod- 
sekretarze stanu: prezydjum rady — Lavazh 
finanse — Morel, wojna — Ossola, aeronau- 
tyka — Laurent Eynac, marynarka handlowa 
— Danielou, obszary wyzwolone — Chauvin, 
wychowanie fizyczne — Benazet. 

Paryż, 28 listopada. (PAT). W skład 
nowego gabinetu wchodzi czterech senato- 
rów, a mianowicie Renoult, de Monzie, Du- 
rand i Perrier, wszyscy z lewicy demokra- 
tycznej senatu, 17-u deputowanych, w tej 
Kczbie jeden republikanin lewicowy (Ley- 
gues), 6-u z lewicy radykalnej (Loucheur, 


Niemcy a Locarno 


Berlin, 28 listopada. (PAT). — Rada 
państwa na plenarnem posiedzeniu przyję- 
la 49 głosami przeciw 15 ustawę, dotyczą- 
cą układów  locarneńskich i przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, uchwaloną przez 
Reichstag. Przeciwko tej uchwale głosowa- 
ły Wschodnie Prusy. Brandenburg, Dolny 
Ślask, Bawarja i Meklemburg - Schwerin. 


Danieł Vincent, Jourdain, Danielou, Raul 
| Morel, Laurent Eynac), 5-u socjalnych ra- 
dykałów (Chautemps, Daladier, Durafour, 
| Ossola, Chauvin), 4 republikanów - socja- 
listów (Briand, IPainlevć, Benazet, Levas- 
seur), wreszcie jeden bezpartyjny (Laval). 

" Paryż, 28 listopada, (PAT). O godz. 
11-ej Briand przedstawił prezydentowi re- 
publiki członków nowego gabinetu. Posie- 
dzenie rady ministrów, wyznaczone na ju- 
| tro na godz. 18, zajmie się ustaleniem tre- 
ści deklaracji rządowej. Nowy gabinet sta- 
nie przed izbami w środę, 

Paryż, 28 listopada, (PAT). Dzisiaj 
wieczorem odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowej rady ministrów, Premjer Briand wy- 

| stąpił z obszernem expose na temat sytua- 
i 
| 


Po Briandzie dłuższą mowę 


ji politycznej. 
SAT który 


łosił minister skarbu Loucheur, 
przedstawił sytuację skarbu oraz sprawę 
stabilizacji waluty francuskiej. Obie te 
sprawy przedstawiają się, zdaniem mini- 
stra, pomyślnie. 


Berlin, 28 listopada. (PAT). Dzisiaj 
wieczorem prezydent Hindenburg podpisa 
ustawę, dotyczącą układów locarneńskich. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem dzisiej- 
szym. i 
Wiedeń, 28 listopada, (PAT). „Neue 


Freie Presse“ donosi z Londynu: Delega- 


cia niemiecka przybędzie do Londynu w ' byli rzucili się na straż wiezienną, 


„ROBOTNIK”, niedziela, dnia 29 listopada. 


m 
KZLENŃMA PREZ DZANIE e LOAŃZECE RE EŃ 22 TOI SAB 


licznym składzie. „Daily Telegraph" thr- 
maczy ten fakt tem, że ministrowie niemiec- 
cy zamierzają przy tej okazji poruszyć ca- 
łokształt spraw Nadrenji, a ponadto spra- 
wy żeglugi niemieckiej, przystąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów i ogólnego rozbroje- 
nia sojuszników. Vandervelde i Briand mie- 
li donieść Chamberlainowi, że gotowi są do 
omówienia tych spraw. Mieli oni — ja! 
słychać — zapowiedzieć również, że poda- 
dzą do wiadomości rządu angielskiego wa- 
żne informacje na tle rozmowy Brianda z 
z Cziczerinem. 


———;:0:: 
ny skład przyszłego gabinetu czechosłowa- 

ego wymieniając jako prezesa ministrów 
Svehlę, min. spraw zagr. — Benesza. 
komisji parlamentu mówcy, zarówno Opo- 
zycji jak i z partji koalicyjnych, wypowie- 
dzieli się za podpisaniem układów locar- 
li przeciwko paktowi, który, wedle ich o- 
pinji, jest niczem innem, jak zjednoczonym 
frontem kapitalistycznym Europy przeciw- 
niemieckie w stosunku ;do układów locar- 
neńskich. Komisja udzieliła swojej apro- 
baty exposć ministra spraw zagranicznych. 
obu czessich izbach ustawodawczych nad 
piero po Nowym Roku, po powrocie Min. 
Benesża z Genewy. 

Sprawa autonomii Słowacji 
doniesień z Preszburga, na odbytej wczo- 
ujawniły się dwa prądy. Grupa ks, Hlinki 
jest za przystąpieniem do rządu i zadowoli 
się autonomją ' administracyjną i kultu- 
Słowacji byłaby niebezpieczna dla narodu 
ką na czele, domaga się autonomii polity- 
czasowego przebiegu obrad wynika, iż 

zenia. 

Angora, 28 listopada. (PAT). Gabinet 
turecki postanowił w kwestji Mossulu nie 

Londyn, 28 listopada, (PAT). „Daily 
News" donosi z Angory, że panuje tam du- 
ży pesymizm w sprawie konfliktu z Anglją 
sprzeczne z interesami kraju. Jak podaje 
prasa z Konstantynopola, w ciągu długich 
narad Rady ministrów, która odbywała się 
arbitraż Ligi Narodów w sprawie Mossulu. 
Minister spraw zagranicznych Turcji, Nuni, 
wyjedzie w dniu dzisiejszym z odpowied» 

Londyn, 28 listopada. (PAT). Prezes 
Rady ministrów, Skrzyński, przybędzie tu 
w niedzielę o godz, 4-ej popoł. Tegoż wie- 
"wtorek w południe nastąpi w Ministerjum 
spraw zagranicznych podpisanie traktatów 
locarneńskich, poczem ministrowie, którzy 
rek i środę zapowiedziane są obiady u Bal- 
dwina i Chamberlaina, 


Praga, 28 listopada, (PAT). Dzisiej- 
sze „Narodni Listy” podają przypuszczal- 
cki 

Praga, 28 listopada. (PAT.). W stałej 
neńskich. Jedynie komuniści zaprotestowa- 
ko Rosji sowieckiej.  Benesz wyraził się z 
uznaniem o stanowisku, jakie zajęły partje 

Praga, 28 listopada. (PAT). Debata w 
traktatami locarneńskiemi odbędzie się do- 

Praga, 28 listopada. (PAT). Według 

raj konferencji słowackiej partji ludowej 
ralną, ponieważ  autonomja  terytorjalna 
i dla państwa. Grupa druga, z posłem Tu- 
cznej. Dzienniki czynią uwagę, że z dotych- 
pierws grupa ma większe widoki vowo- 
uznać rozjemstwa Ligi Narodów. 
o Mossul. Rząd turecki postanowił odrzucić 
wszelkie rozstrzygnięcie, któreby było 
pod przewodnictwem Mustafa Kemal Pa- 
szy, postanowiono odrzucić obowiązkowy 
niemi instrukcjami do Genewy. 

Pedpitanie traktatów Iocernoństich 
czora odbędzie się w poselstwie polskiem, 
obiad z udziałem członków poselstwa. We 
położą swe podpisy na traktatach, przyjęci 
"będą na krótkiej audjencji u króla, Na wto- 

Pekin, 28 listopada. (PAT). Donoszą, 
że z powodu zawikłań wojenn w Chi 


nach rząd znajduje się w przeddzień upad- 
ku, Wobec tego możliwe jest przerwanie 
konferencji celnej, Nowym rywalem w wal- 
ce o Pekin jest gen. Sun-Czuan-Fang. Sły- 
chać, że zamierza on maszerować na stoli- 


je się być jedynie pewnem to, że poszcze- 
$ólni generałowie uznali chwilę obecną za 
stosowną do wzmocnienia swojej władzy i 
że w Chinach zanosi się na walkę wszyst- 
kich przeciwko wszystkim. 


Uwowadzonie (9 wrórów 2 więzienia 
W Dii 


Londyn, 28 listopada. (PAT.) Z Du- 
blina donoszą, że wczoraj do więzienia w 
Montjoy zgłosiła się grupa Pozatów z 
kilku ludźmi, których przedstawiła, jako 
aresztantów. Na skutek przedstawionych 
protokółów o aresztowaniu, zgłaszających 
się wpuszczono do środka. Wówczas pzy: 
órą 


|| 


cę, W chaosie sprzecznych wiadomości zda- 
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związali, poczem otworzyli drzwi cel, upro- — 
wadzając stamtąd 19 więźniów republika- 3 
nów. Natychmiast potem wszyscy przybyli, — 
wraz z uwolnionymi, umknęli czekającymi 
na nich samochodami. Na wszczęty alarm, 
policja zarządziła poszukiwania, które jed- _ 
nak nie dały żadnych rezultatów. $ 


jaja ma bowie 


Ryga, 28 listopada. (PAT). Przywód- 
cy centrum zrzekli się oficjalnie misji two- 
rzenia nowego gabinetu, po stwierdzeniu, _ 
że nie zdołają doprowadzić do wielkiej — 
koalicji stronnictw narodowych. Sytuacja 
przedstawia się niepewnie, A 


e H . . p 
jazd akademnów-zocjalstów w Rydze 

Ryga, 28 listopada. (PAT). — Dziś w A 
Rydze otwarty został zjazd akademików 
socjalistów Łotwy, Estonji, Polski i Litwy. 
Na konferencji przemówienie powitalne A 
wygłosił przewodniczący sejmu, Kalnin, $ 


, a . . s 
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Pól zadowęda daj 
Gdańsk, 28 listopada. (PAT). Tutej- - 
szy konsulat duński podaje szczególy zato- 
nięcia dragi w Gdyni: Draga: wybrawszy z © 
dna morskiego w porcie gdyńskim znaczną 4 
ilość piasku, wyjechała na morze w celu k 
wyrzucenia swego ładunku. W drodze pia- 
sek przesunął się, co spowodowało wywró- 
cenie się dragi i jej zatonięcie. Dotychczas 
wydobyto zwłoki jednej z ofiar. ZL. 
y yi ; £ 
liad polih zrzeszeń teciniemyth 
Wilno, 28 listopada. (PAT). Dziś o g. 
11.30 przed południem otwarty tu został > 
zjazd polskich zrzeszeń technicznych. Prze- 
wodniczącym zjazdu wybrany został prof, 
Ign. Radziszewski. ! 


.. 
— 


Wiadomości telggraficzne. 


— Z Moskwy donoszą: Przewodniczącym f 
„Gostplanu” na miejsce Ciurupy, mianowano do- 
tychczasowego zastępcę, Krzyżanowskiego. 

— Strajk marynarzy w: Sydney został zlikwi- 
dowany. Jak dodoszą z Londynu, zgodzili się oni — 
na warunki przedsiębiorców. ; 

— W porcie ryskim, na skutek wybuchu ko- 
tła. uległ zniszczeniu jeden ze statków. Dwie oso- 
by zostały zabite i 2 ranione, | 

— Dn. 30 b. m. zbierze się w Genewie komi- 
sja gospodarcza Ligi Narodów Głównym punktem 
porządku dziennego będzie dyskusja nad sprawo- 
zdaniem Laytona o przeprowadzonych badaniach 
nad gospodarczem położeniem Austrji. 4 

—Wczoraj odbyły się w Berlinie manifesta- 
cje komunistyczne przeciwko traktatom z. Locar- 
no, M. in. przemawiała i Klara Zetkin. Przebieg 
manifestacji był spokojny, 4 

— Zjednoczone związki bittlerowców w Niem- 
czech ogłaszają wspólny protest, w którym zapo- 
wiadają, że nigdy nie uznają traktatów locarneń- 
skich. | 
"" — Prezydent republiki portugalskiej poda się 
do dymisji w dniu 7 grudnia. Dotychczasowy gabi- 
net będzie pełnił funkcje do chwili wyboru nowej 
glowy państwa, e 


Pa AO PAGE EAA EAA TOD, CT GORA ZOO, „AŻ, 
„WIELKI CZŁOWIEK W POLSCE" 
Broszura tow. wicemarsz. Ign. Daszyńskiego 

JUŻ SIĘ UKAZAŁA, ge 
Nakładem Oddz. Warsz. TUR. wyszła 
broszura t. Ign. Daszyńskiego o Józefie Pił. 
sudskim p. t. „Wielki Człowiek w Polsce". 
Cena egzemplarza — 70 groszy. Nabywać mo- 
ina w Sekretarjacie Oddz. Warsz. TUR. AL 
Jerozolimskie 6, m. 4, codziennie od 5—7 p-p 
oraz w Księgarni Robotniczej, Warecka 9, 
gdzie też należy skierowywać zamówienia z 
prowincji. z | 
BEDE RO GO PG RE ÓW A REDA NSS GA 


Towarzysze, nie uczęsz-- 
czaje'e do lokali pubiicznych, 
w których brak waszego or- 
ganu partyjnego „Robotnika“ 

Książki nadesłane, 


Regulamin piechoty. Chcąc przyjść z pomocą 
członkom stow. przysposobienia wojskowego pod 
wzgiędem ułatwienia im zaznajomienia się z mu- 
sztrą piechoty, Wydał Związek (Podoficerów Re- 
zerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej 
własnym nakładem wyciąg „Regulaminu Piechoty" 
oparty ściśle na Regulaminie Piechoty część I, wy- 
danym przez M. S. W., a od dwóch lat wyczerpa- 
nym, Cena egzemplarza wynosi 1.50 zł, Skład Głó- 
wny Księgarnia M. Arcta w Poznaniu, Plac Wol- 
ności. 


Zygmunt Bugajski ; Edward Neymark: Aktual- ; 
ne zagadnienia j projekty reformy więziennictwa. 
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= Prowincja. 
są Z Łowicza. 


(Kor własna), 


O ulżenie doli bezrobotnych. 


3 Dn. 22 listopada odbyło się w lokalu P. P. S. 
s Zgromadzenie bezrobotnych w liczbie około 300 
M osób. 

Po omówieniu spraw, związanych z bezrobo- 
ciem i powzięciu odpowiedniej rezolucji, wybra- 
| no: delegację składającą się z trzech osób, która, 
wraz z radnym miejskim, tow, Drzewieckim, uda- 
„ła się z żądaniami bezrobotnych do Starosty i 

_ Burmistrza m. Łowicza. 

P. starosta przyrzekł poprzeć te żądania u 
władz. Co zaś do p. burmistrza Gołębiowskiego, 
to, niestety. delegacja z jego słów nic konkretne- 
| go nie wyniosła. 


> ak 68 4 wypoc TAJ, 


daje” TJ N EE 


wk 
Dn. 25 b. m. Delegacja udaje się do władz w 
Warszawie, aby przedłożyć żądania w sprawie ul- 
żenia nędzy bezrobotnych w Łowiczu, wobec nad- 
_ chodzącej zimy. 


Pruszków. 


- Zdekompletowanie Rady Miejskiej, — Protest lud- 
- ności, — Rozwiązanie Magistratu przez władze 
nadzorcze, Kiedyż rozwiązanie Rady? 


i Całkowita bezczynność Rady Miejskiej i kłót- 
- nie wewnętrzne między radnymi oraz pomiędzy 
| Radą i Magistratem doprowadziły do tego, że 
Ę część radnych, nie widząc żadnej możności owoc- 

nej pracy na terenie Rady, oraz stosując. się do 
Trep życzenia ludności, domagającej się 

oddawna nowych wyborów, złożyła swoje man- 
> daty. Jedyny radny PPS., tow. Ludwik Szymczak, 
F złożył obszerne oświadczenie, krytykujące baz- 
' czynność i niedołęstwo Rady, oraz dołączył pro- 
_ test ludności, podpisany przez 968 wyborców, żą- 
dający ustąpienia Rady. Niestety, władze nadzot- 


A cze nie chcą iść po linji życzeń ludności i, za- 
_ miast rozwiązać Radę, rozwiązały Magistrat, spo- 


ORT 0 OCTEM PCE 
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"lat tolerowała niedołężne rządy dotychczasowe- 
e go Magistratu, potrafi zdobyć się na lepsze kie- 
> _ rownictwo sprawami miejskiemi. W ten sposób 

- sprawy miejskie ulegają tylko większemu zaba- 
| E Disain i rozprężeniu, tembardziej, że nikt z po- 
= ważnych i uczciwych obywateli miasta nie ze- 
= chce podjąć się tych obowiązków wbrew po- 
wszechnemu głosowi ludności. Jeżeli zaś pozosta- 
h po zdekompletowaniu część radnych, mimo to, 

zdecyduje się trwać na swych stanowiskach i 
$ wbrew woli ludności wyłoni Magistrat, tem go- 
4  1zej dla nich, co pokażą napewno nowe wybory. 


1:03: 


- Głosy czytelników, 


oś: W. WIĘZIENIU W SIEDLCACH. 


' Pokazano mi list więźnia politycznego, osa- 
dzonego w więzieniu w Siedlcach, wysłany do 
adwokata tego więźnia w dn. 13 listopada, a do- 
_ręczony adresatowi w dn... 26 listopada; czyli, 
że list ten był przetrzymany (jak stwierdzają nie- 
zbicie pieczęcie pocztowe) w cenzurze listów w 
więzieniu przez dni 12! W liście tym więzień pro- 
sił adwokata o wystąpienie w sądzie, w jego imie- 
aiu, w dn. 19 listopada, a w dopisku zwrócił się 
anie do cenzora z prośbą o szybkie wysła- 
e listu, wobec bliskiego terminu sprawy; I po- 
- mimo to, list został doręczony w 12 dni później, 
; py po terminie sprawy. 
Ten pozornie drobny fakt rzuca światło na 
stosunki, panujące w więzieniu w Siedlcach. Tego 
rodzaju bowiem traktowanie spraw więźnia jest 
4 poean M. M. 


= Czasopisma nadeslane. 


„Bluszcz“, numer 48, zawiera szereg aktual- 
nych i ciekawych artykułów z różnych dziedzin 
życia. . Wstępna karta tego numeru poświęcona 
jest wspomnieniu pośmiertnemu St. Żeromskiego 
Z krótkich, lecz gorących słów, bije głęboki żal 
i wielka cześć dla zmarłego wielkiego twórcy. 
= Pozatem, jak zwykle, mnóstwo praktycznych 
rad, wskazówek, pośadanek na temat gospodar- 
stwa domowego, świata kobiecego i t. p. 

W 48-ym zeszycie „Świata“ znajdujemy art 
W. Sieroszewskiego, poświęcony twórczości Ste- 
fana Żeromskiego. Wspomnieniami o autorze „Bane 
dosa* dzieli się Eustachy Czekalski. Nieznane fo- 
togratje St. Żeromskiego wzupełniają te artykuły. 
Pozatem kronika, J. Grabiec „Pierwszy tydzień 
listopadowy Warszawy przed dwudziestu laty" 
i in „Swiat z numerem bieżącym zaczyna pro- 


wadzić wyczerpującą kronikę sztuk plastycznych. | 
ji W dziale powieściowym dalszy ciąg powie- 
„śe Juliusza Kaden - Bandrowskiego p. t. „Czar- 
„te Portyk 


Warszawa 


' dziewając się widocznie, że Rada, która przez 6 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


W poniedziałek, dn. 30 b. m, 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. 
P. S. o godz, 7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 
6), odbędzie się posiedzenie Warsz. Okr. Kom, Rob. 
P. P. S 


Zebranie Kolporterów o godz. 6 wiecz, w lo. 
kalu W. O. K R. (AL. Jerozolimskie 6), odbędzie 
się zebranie Kolporterów Dzielnicowych, 


We wtorek, dn 1 Grudnia r. b. 


Dzielnica Powązkowska. Q godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


Dzielnica Czerniakowska, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy, 


Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 


Koło Gazowników PPS — Ludna. O g .6 w lo- 
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła. 


Kolejowa Org. P, P, S. O godz. 7 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Ksmitetu. 


Warsz. Komitet jj Bapa PPS. Posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek 30 bm. w lokalu „Ra- 
botnika", Proszeni są o przybycie tow.: Księżak, 
Świeca, Małachowski, Żukowski, Pórzycki, Ejchler, 
Matynia, Zonik, Oleszkowski, Tomaszewski, Ku- 


rowski. 


Wydział organizacyjno - agitacyjny O. K, R. 
Warsz. Podm. prosi tow. Świecę, Libkinda, Po- 
rębskiego, Wejcherta, Turka o skomunikowanie 
się choćby telefonicznie, w poniedziałek od 5—7, 
lokal „Robutnika” 


Na Dom Ludowy. 


. Od 10 do 24 listopada wpłynęło od tow. Ko- 
lebskiego 20 zł, Tow Grajnert Roman Czesław 
5 zł. Tow. Gradziński Teodor 15 zł. 


Przez ink. tow. Głębickiego Ludwika z gizo- 
wri na Woli: t. A. Stachuiski 2 zł, t. Mśchelski 
J.2 zł, t. Kociszewski Konst. 2 zł., t. Doliński J. 
2 zł, t, Osiński Leon 3 zł, t. Owódówaii Mich. 
5 zł, t. Osiński Antoni 4 zł, Zieliński St, 4 zł, 
Sieczkowiki Mar. 5 zł, Chodecz An, 2 zł, Koch 
Mich 2 zł, Stachulski Tomasz 2 zł, Chręplewski 
Wil. 2 zł, Kordjalik 2 zł. 


Przez ink. tow. Przybylskiego z Kasy Chorych 
t. Bukowski 20 zł, t. Hofman 5 zł, t. Kodów 
3 zł, Szubartowicz W. 3 zł, Michałowski 1 zł., 
Raszewski 6 zł., Małczyński 3 zł, Kulesza 2 zł., 
'Scheitz 3 zł, t. Baum 2 zł, Dutkiewicz 10 zł, 
de Waldek 2 e Rzędziński 10 zł., Osuch 4 zł., 
Stoś 10 zł.. Naraziński 2 zł., Dobroch 2 zł 


Przez ink, t. Kwiatkowskiego: Done 3.zb, 
Kaspotis 3 zł, Stankiewicz Kaz. 3 zł., Sznepper 
Wince 3zł, Sieński 2zł, Kwiatkowski Feliks 10 zł. 

Przez tow. Szelwachowskiego: t. Plewko Bol. 
9 zł, t. Satanowski 6 zł., t. Brzostek Józef 5 zł 

Przez tow. F. Brzezińskiego z gazowni na 
Ludnej: tow. Brzeski Szczepan 5 zł, t.. Konieczek 
St 5 zł, t. Bejme Kazimierz 5 zł, t. Papiński Br, 
5 zł. t. Skrobiszewski 5 zł, t. Klimaszewski Ed. 
6 zł, t. Gudzak Józef 2 zł., t. Feliksbrad Jan 3zł., 
E ERRETA 5 zł. 


Ruch zawodowy. 


Wiec Państwowych Pracowników Nieetato- 
wych zwołuje Rada Okręgowa Zw. Zaw. Prac. 
Umysłowych na poniedziałek, dnia 30 b, m. na g. 
8 wiecz. 

Na porządku obrad: 3-miesięczne wypowie- 
dzenie w razie zwolnienia z pracy, opłata wpi- 
„sów szkolnych za dzieci pracowników nieetato- 
wych, przyznanie ulg kolejowych i dodatku mie- 
szkaniowego narówni z państwowymi pracowni- 
kami etatowymi, wypłata zaliczek na zakupy zi- 
mowe i sprawa obniżenia mnożnej do 43 punkt., 
mimo wzrostu drożyzny. 


Ogólne zebranie Koła Zaw, Pracowników Biu- 
rowych Związku Handlowców (Sienna 16), odbę- 
dzie się w środę, dnia 2 grudniajr. b. o godz. 7 
wiecz. w dużej sali Związku. Na porządku obrad: 
sprawozdanie z działalności i wybory Komitetu 
Koła. 

Pracowmicy biurowi wogóle, a członkowie 
Sekcji: Pracown. Państw. Zakł. Graficznych, Pań- 
stwowych Prac Nieetatowych i Buchalterów w 
| szczególności proszeni są o możliwie liczne przy- 
bycie. 

W tym samym dniu o godz, 6 wiecz, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Sekcji Państwo- 
wych Prac. Nieetatowych. 


IRANE OD KILKOCZESIĘCIO LAT JEST KOSMETYCZNE 1 LECZNICZE: 


Nadaje piękną płeć ! gładką cerę, usuwa czerwoność i <zorstkość skóry” 
lszaje, pryszcze. wszeikie wysypki i t. d 


Gwarantuje absolutną nieszkodliwość 
Sprzedaz w apiekach, 
Oddział na Kongresówkę ! Kresy. Scott i Bowne, 
Noworrozka 2a, 


Cena mydła b. przystępna. 
składach aptecznych I permumeryjnych. 


Tel 31-54. 


Związek Zawodowy Automobilistów  Rzplitej 
Pol. komunikuje: Na skutek starań Zw. Zaw. Au- 
tomobil., Wydział Ruchu Kołowego Kom, Rządu 
nakazał wprowadzenie przy samochodach specjal- 
nych lampek kontrolnych, umożliwiających kie- 
rowcom stałą kontrolę funkcjonowania tylnego 
światła. Uchroni to kierowców od kar, wymierza- 
nych przez policję za jazdę bez tylnego światła. 
Szoferzy nabywać mogą lampki kontrolne w Zw. 
Zaw. Automobilistów przy ul Brackiej 17 w go- 
dzinach od: 7—9 wiecz. 


Ruch kult.oświatowy: 


ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. Sekretarjat Ge- 
neralny — Warecka 7. 


Oddział Warszawski T. U. R. AL Jerozolim- 
skie 6 m. 4. Sekretarjat czynny od 5 — 7 p7 poł 


Młodzież TUR. — baczność! Zebranie wszyst- 
kich członków Warszawskiego Wydziału Młodzie- 
ży TUR. odbędzie się w OKR., Al. Jerozolimskie 
nr. 6, I piętro, dn. 29.XI o godz 1030 rano 

Na porządku dziennym sprawy: pisma, sztan- 
daru i zlotu.w Holandji. Wszyscy członkowie sta- 
wić się winni obowiązkowo i punktualnie. 


Wycieczka do gazowni. W niedzielę dn. 29 
listopada odbędzie się wycieczka do gazowni na 
Woli, zorganizowana przez Koło Krajoznawcze 
Oddz. Warsz. TUR. Zbiórka punktualnie o g. 10:15 
przed bramą gazowni Bilety w cenie 40 gr. (dla 
członków TUR 30 gr.) do nabycia w Sekretacja- 
cie Oddz. Warsz. TUR. 


Wycieczka do Łodzi, W dn. 6 i 7 grudnia or- 
ganżzuje Oddz. Warsz TUR. wycieczkę do Łodzi. 
celem zwiedzenia tamtejszego przemysłu oraz in- 
stytucji robotniczych i komunalnych. 

Program wycieczki: Wyjazd z Warszawy w nie- 
dzielę 7.25 rano, przyjazd do Łodzi o g. 10,20 Prze- 
chadzka po mieście, zwiedzenie najnowszych bu- 
dynków szkolnych. gmachu Komisji powszechnego 
nauczania oraz kilku kościołów Po obiedzie 
przedstawienie popołudniowe w teatrze miejskim 
następnie zwiedzenie muzeum krajoznawczego 
Wieczorem przyjęcie wycieczki przez Oddz Łódz- 
ki TUR i odczyt o ruchu robotniczym w Łodzi. 

Poniedziałek: zwiedzenie jednej z największych 
fabryk włókienniczych. Przejażdżka tramwajem 
podmiejskim do pomnika bojowników roku 1905. 
Po obiedzie zwiedzenie huty sźklanej. Powrót do 
Warszawy w poniedziałek ok. g 9 wiecz. 

Koszta wycieczki: opłata za kolej, tramwaje, 
noclegi i zwiedzanie wynosi 12 zł, dla członków 
TUR., 14 zł. dla nieczłonków, Utrzymanie kosz- 
tować będzie ok. 5 zł. od osoby. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Oddz, Warsz. 
TUR., Jerozolimska 6, do 28 listopada. Przy za- 
pisie należy wnieść A należności. 

1:03: 


Ruch spółdzielczy. 


* Warszawska Spółdzielnia Spożywców. Od- 
czyt. W poniedziałek, dnia 30 b. m., wieczorem ò 
godz. 8 wiecz., odbędzie się w lokalu Spółdzielni, 
ul. Chłodna 29 — poprzeczna oficyna — 1-sze pię- 
tro, odczyt pod tytułem: „Ludność, stosunki na- 
rodowościowe i wyznaniowe, szkolnictwo" 
(Cykl Polska Współczesna) — wygłosi p. Jerzy 
Kołakowski, -. 


REGULUJĄG=Axk 


CHRONIĄO REUMATY. 
CIERPIEŃ WĄTROBY Ga aż wę 
*H1EMOROID 


1UDERZEK KRWI Do GŁOWY 


REFERMACKIE 


PIGUŁKI z m, ZAKONNIK 
APTEKI 


WaRszAaWA-TRĘBACKA. 
AA ATE Z ZCZKA ARS 


Zycie gospodarcze. 


"KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW. 


Najbliższe posiedzenie Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 30 b. m., o godz. 5-ei popoł 


Ruch towarowy na kolejach wzrasta. 


Pierwsza dekada listopada wykazuje dalszy 
wzrost ruchu towarowego na polskich kolejach 
państwowych, jak o tem świadczą cyfry nasiępu- 
jące: średni naładunek dzienny wynosił: 

W I dekadzie stycznia r. b. — 8,701 wagonów, 
lutego — 8,942 wag., marca — 9,833 wag, kwiet. 
nia — 10,699 wag, mają — 9,676 wag: czerwca — 
10,906 wag, lipca — 10,988 wag., sierpnia — 9,200 
wag., | września — 11,172 wag., października — 
12,242 wag.. listopada — 13,041 wag. 

W związku z ograniczeniami celnemi, zmniej- 
szył się wwóz towarów zagranicznych. który w 
I-ej dekadzie października wynosił 831 wag. śred- 
nio dziennie. przeciętnie zaś w październiku 788 
wag średnio dziennie; w I-ej zaś dekadzie listopa- 
da — 552 wagony. 

Natomiast wzrósł tranzyt, który w paździer- 
niku wynosił średnio dziennie 199 wagonów, w I-ej 
dekadzie listopada zaś 835 wagonów. Zwiększył 
się również wywóz zagranicę: w październiku wy- 
nosił on średnio dziennie 2157 wagonów, w l-e; 
dekadzie listopada zaś 2.275 wagonów. Z artyku- 
łów wywozu na pierwszem miejscu w dalszym 
ciągu stoi węgiel, którego wywóz wynosił w paź- 
dzierniku przeciętnie 1.356 wagonów średnio dzien- 
nie, w I-ej dekadzie listopada zaś — 1,420 wag. 


—::0::——— 


Dobra rada na zimęl 


Kio chce kupić trykotaż:?, swetry; 
kamiz-iki wetnianz, skarpełaiy acńczo= 
chy; rekawiczki, bielizne doktora Jegara 
niach się uda do składu fabrycznego 
I. keinfelua; Nalewki 10 róg Świętoj+r= 
skiej. 


Taniej niż w całej Warszawie. 
KINO 


1car BPLENDID 


NIECALA G. 
Wielkie arcydzieło 
Wszechświatowej sławy p. t. 


— Początek 4. 


„50 BIG 


Najwyższą nagrodą na wystawie lekarskiej w 
Warszawie, została adznaczcna, odżywka natural- 
na Sanator. Sanator jest jak lekarze i chemicy 
stwierdzili, odżywką uzdrawiającą nerwy, wywołu- 
jącą energję, chęć życiową, odporność, Sanator 
daje smaczny sen, apetyt, dobre trawienie i za- 
stępuje zupełnie  cadzienne pożywienie, zamiast 
bezwartościowych kaw, herbat etc. Zrób próbę a 
przekonasz się, iż obudzi się w Tobie nowe ży- 
cie, nowa energja, pozbawisz się wszelkich dole- 
gliwości, W każdej aptece i składzie otrzymasz 
Sanator. 2738 


Jedyną możnością uzyskania znacznej gotówki 
jest kupno losu obecnej Państwowej Loterji Kla- 
sowej dającej niebywałe dotąd szanse wygrania 
kwot bardzo wysokich, ba nawet sumy 400.000 zł. 

Niedługo, bo już dnia 10 grudnia rozpoczyna 


się ciągnienie Ill-ej klasy tej nader * korzystnej 
Loterji. 

Termin odnawiania losów upływa z dniem 5 
grudnia. 


Wobec niewielkiego zapasu losów zaleca się 
rychłe kupno tychże, 

Należy podać rękę szczęściu, które mimo naj- 
lepszych chęci nie może w inny sposób obda- 
rzyć upatrzonego. > 

Zaznacza się, że w tej loterji wygrywa co dru- 
gi los. 

Losy kupować można, póki zapas starczy po 
40 zł także w ćwiartkach po 10 zł. 


PTY AEE OG TORNEO ERETYZESZ PORA" 
Lecznica związkowa 
letzrzy soecjalis ów 


dla chorych wszystkich specjalności czynna 
od J=ej rano do S.ej wiecz. Naświetla- 
nia lampami kwarcowemi i So lux na 
miejscu i w domu u chorego. Di :tęermja; 
masaże ręczne, elektryzacj-, Gabinet 
Rentgenologiczny. Leczenie radem 
(guzów). Analizy lekarskie. Szczepienie 


Marszałkowska 98 róg Alei Jero- 
zolimskich 33 telefon 76-54. 
p” PZ A E COM O OWEN RO W o WEW 


fabryka Tkanin Metalowych 
OGRODZEŃ i wyzobóy DRUCIANYCH 


TADEOSZ MALANOWSKI 


dawn. „KAROL ALBRECHT“ 
Warszaw, Eextoralm M. 15 


Telefon Nr. 39-54, 
Królewska 31. 


Dr. Jan Ałapin teieton 49-44, 


Chor. skórne, wener.; niamoc. pics Pro- 
mienie Roentgena. Od 10—2 r. I od 5—7 w. 
Niezamożni do 10 r. i od 7—8 w. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie —000, najniższa —605, 

Przypuszozalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Pochmurno, mglisto, lekki mróz, silniej- 
szy na północo - wschodzie, opady śnieżne na za- 
chodzie i południo-zachodzie. 


Hojna ofiara na Pogotowie Ratunkowe. Odby- 
ło się onegdaj w lokalu Tow, Doraźnei Pomocy Le- 
karskiej nadzwyczajne walne Zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa na którem przyłęto hojną ofia- 
rę d-ra Aleksandra Zawadzkiego w Postaci 10 000 
zł. — na kupno samochodu sanitarnego — na cet 
Pogotowia Ratunkowego. Powyższą ofiarę przyz- 
nał dr. Zawadzki w związku z przedwczesną śmier- 
cią córki jego 15-letniej Janiny. Nowy samochód 
Pogotowia będzie nosić imię zmarłej „„Janina”. 


Szczepienie przeciw szkarlatynie, Z dniem 1 
grudnia b, r. w Klinice Chorób Dziecięcych Uni- 
wersytetu Warszawskiego (Litewska 16) od godz 
12-tej do 1-szej w południe są dokonywane szcze- 
pienia ochronne przeciw szkarlatynie, Opłata za 
badanie dziecka na odporność wynosi 5 zł; za 
szczepienie uodparniające dopłaca się również 3 
zł., czyli opłata za szczepienie jednego dzieck. 
wraz z badaniem go na odporność przed i pe 
szczepieniu wynosi 10 zł, 


8 grudnia święto, Zgodnie z rozporządzenie, 
Prez. Rzpłitej o dniach świątecznych, dzień 8-my 


| grudnia, w którym przypada święto Niepokalane 


go Poczęcia, jest dniem wolnym od pracy, Wobee 
tego sklepy, fabryki i zakłady przemysłowe oraz 
szkoły dnia tego będą nieczynne. 


BEM Ne 228 COSE E ROBOTNIK”, niedziela, dnia 29 listopada. 


Kongres leśny, W maju 1926 r. odbędzie się w 
Rzymie Międzynarodowy Kongres Leśny, zwoła- 
ay przez Międzynarodowy Instytut Rolnictwa w 
Rzymie, oraz Rząd Włoski, Dla zorganizowania u- 
działu Polski w Kongresie zawiązał się w listo- 
padzie r. b, z inicjatywy Minist, Rolnictwa Komi- 
let, z ramienia iktórego działa w Warszawie ko- 
misja ściślejsza, którą zajmuje się wszelkiemi 
sprawami bieżącemi, związanemi z przygotowania- 
mi na Kongres Leśny, Korespomdencję dla tej Ko- 
misji przyjmuje Minist, Rolnictwa i D. P. 


Procenty kelnerów w restauracjach, Ogólno- 
krajowy zjazd wydziału Centrali stow. właścicjc 
li eestauracji, hoteli, pensjonatów i pokrewnych 
zawodów, odbyty 4 i 5 listopada r. b. w Warsza- 
wie, powziął między im. uchwałę, aby procenty 
kelnerów doliczane były oddzielnie do rachun- 
ków, a mie, jak dotąd, stanowiły część składową 
kalkulacji potraw, Uchwała ta ma być wprowa- 
dzona w życie na całym terenie państwa polskie- 
go od 1 stycznia 1926 r. Uchwałę tę motywuje się 
tem, że np, po 12 godz. w nocy, gdy goście resta- 
uracyjni opłacają podatek od spożycia na rzecz 
magistratu, podatek ten liczony jest również od 
zarobków kelnerów, czyli, że goście płacą, oprócz 
zwykłego procentu na rzecz magistratu, jeszcze 
procent od procentu kelnerskiego, 


Samorządowa konierencja sanitarna, W dniu 
22 b. m. obradowała pierwsza konferencja leka- 
rzy ć działaczy Ganitarnych samorządu powiatowe- 
go, zwołana przez Zarząd Rady Zjazdów Samorzą- 
du Ziemskiego. Celem konferencji było zapocząt- 
kowanie prac nad planem akcji sanitarnej w Pań- 
stwie i ściślejszym jej podziałem pomiędzy Pań- 
stwo i samorząd, a w związku z tem, ustaleniem 
zasad działalności w tej dziedzinie samorządu po- 
wiatoweśo. Zagadnienie powyższe ujęte zostało 
w referafach: dra Le Bruna — O polskiem usta- 
wodawstwie sanitarnem w stosunku do samorzą- 
du, i dra J. Polaka — Pogląd na działalność sa- 
morządu na polu zdrowia publicznego, Wynikiem 
dyskusji była uchwała o powołaniu przez Radę 
Zjazdów Samorządu Ziemskiego stałego organu 
w postaci sekcji do spraw zdrowia publicznego w 
samorządzie powiatowym, Sekcja mieć będzie za 
zadanie na podstawie materjałów, dostarczonych 
przez konferencję oraz zjazdy lokalne, apracować 
poszczególne podstawowe zagadnienia, jak: 1) or- 
ganizacja komunalnej służby zdrowia, 2) lecznict- 
wo, czy zapobieganie chorobom, 3) zakres bez- 
płatnego leczenia į t, p. é 


Nowy rozkład lotów Kraków — Wiedeń, 
Polska Linja Lotnicza Aerolot zawiadamia, że 
z dniem 20 listopada r. b. został zmieniany roz- 
kład lotów na przestrzeni Kraków — Wiedeń, iak 
następuje: odlot z Krakowa o godz. 11 min, 30; 
przylot do Wiednia godz. 14 min. 30; odłot z Wie- 
dnia o godz. 10 min. 30; przyłot do Krakowa go- 
dzina 13 min, 30. 


©  Listowne nauczanie rolnictwa, W pierwszych 
dniach listopada: r. b. powstały w Warszawie 
„Kursy rolnicze im. Staszica', które się odbywa- 
ją drogą korespondencji i są podzielone na 240 
wykładów, Tozsyałnych w ciągu dwu zimowych 
semestrów po 6 tygodniowo. Uczestnicy Kursów 
Prócz ścisłego rolnictwa systematycznie przecho- 
dzą szczegółową hodowlę, ogrodnictwo, warzyw- 
nictwo, pszczelnictwo, budownictwo wiejskie i 
wiele innych tak ważnych dla | rolnika 
przedmiotów. 


Ruch ludności, (Tydzień od 15 do 21 distopa- 
da 1925 r.). W tygodniu od 15 do 21 listopada me- 
tryk urodzenia spisano 452, czyli o 66 więcej niż 
w tygodniu poprzednim; w tej liczbie: chłopców 
234, dziewcząt 218; żydów 144; dzieci nieślubnych 


22. Noworodków martwych pochowano 17, w tej. 


liczbie 7 nieślubnych. 


Aktów ślubu spisano 164, czyli o 58 mniej niż 
w tygodniu poprzednim; w tem u żydów 42. 

Skonów śród ludności miejscowej — bez przy 
jezdnych — zarejestrowano 256, czyli o 3 więcej 
niż w tygodniu poprzednim; w tej Kazbie: męż- 
czyzn 132, kobiet 124; żydów 76; dzieci w 1-szym 
roku życia 43, czyli 16,8% ogólnej liczby zmar- 
łych. Na gruźlicę zmarło 39 osób (w tem 9 żydów), 
na raka i inne nowotwory złośliwe 200, na ehoro- 
by nagminne 16, w tem: na płonicę 5. grypę 4, 
krztusiec i dławiec po 2, dur brzuszny, odrę i 
czerwonkę po 1. Śmierci z wypadku było 5, sa- 
mobójstw 6 tw tem 2 żydów). Oprócz tego zarc- 
jestrowamo skonów osób przyjezdnych 31, w tem 
4 z gruźlicy i po 1 z odry, płamicy i przez samo- 
bójstwa. 

Wypadków chorób zakaźnych zarejestrowana 
śród ludności miejscowej 166, śród przyjezdnych 
9, razem 175, czyli o 19 więcej niż w tygodmu po- 
przednim; w tej liczbie było: odry 49, płonicy 46, 
duru brzusznego 28, róży 19, błonicy 17, krztuś- 
oà 12, grypy 2, duru rzekomego i drętwity po i. 

Ruch napływowy ludności — według Karto- 
teki Biura Adresowego — wynosił: przyjazdów — 
4272 (w tem żydów 1021), wyjazdów 3110 (w tem 
żydów 1017). 


Otwarcie Salonu Dorocznego 1925 r. W sobo- 
tę dnia 28 b. m, o godz. 12-iej w poł. odbyło się 
uroczyste otwarcie Dorocznego Salonu w Zachę- 
cie. Wystawę otworzył Minister W. R: i Q. P. p. 
T enaa Grabski. Salon tegoroczny zawiera 363 

zieł 


Zebrania i odczyty. 


Warszawskie Tow. Psycho . Fizyczne zwołu- 
je jutro o g. 8 wiecz. w lokalu cechu cukierników, 
Nowy Świat 41, doroczne walne zebranie człon- 
ków. W razie braku quorum odbędzie się odczyt, 
„wzgl. doświadczenia, zebranie zaś zostanie odło- 
żone na dz, 14 grudnia br. (o tejże godzinie i w 
tymże lokalu) i będzie w tym terminie, jaka dru- 


gim, prawomocne, 
nych. 

Odczyt proi, Aleksandra Janowskiego p. t. 
„Wrażenia z podróży po Egipcie i Palestynie", 
którego celem jest zdobycie środków na opłacenie 
wpisów za najbiedniejsze głuchonieme i ociemnia- 
łe dzieci, odbędzie się dnia 4 grudnia w piątek o 
godz. 8-ej wieczorem w sali Instytutu Głuchanie- 
mych i Ociemniałych w Warszawie — Plac Trzech 
Krzyży nr. 4-6. Odczyt ilustrowany będzie liczne- 
mi przezroczami, Bielty w cenie; 3 zł, 2 zł., 1.50 
i 1 zł. są do nabycia na miejscu u p, Sadowskiej 
od 12 — 2 godziny po południu i od 4 — 6 wiecz, 


Odczyty o sporcie. Dnia 29 b, m, o godz. 12 
w południe odbędzie się w sali Tow. Hygieniczne- 
go (Karowa 31) odozyt dr. J. Grunera: „Lekka a- 
tletyka w zimie”, Dnia 6 grudnia o godz, 12 w 
poł, w tejże sali odbędzie się odczyt Aleksandra 
Bobkowskiego: „O sportach zimowych u nas i za- 
granicą", Odczyty będą bogato ilustrowane prze- 
zroczami, Bilety nabywać można w firmie Rokic- 
ki Nowy Świat 53. i 


Odczyt. W poniedziałek dnia 30 b. m, r. b o 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w Sali Tow Higjenicz- 
nego odczyt p. Leo Belmonta na temat: „Kobieta 
— małżeństwo a prostytucja‘, Odczyt odbędzie 
się staraniem Kom. Kul. Oświatowej K, W, F. 
„Jordanu”, 


Wypadki. 


Tragedja robotnicy. Na placu Trzech 
Krzyży, w pobliżu kościoła św. Aleksandra, 
robotnica t9-letnia Józefa Wiśniewska, w za- 
miarze pozbawienia się życia, napiła się jody- 
ny. Pomocy młodocianej desperatce udzielił 
dyżurny lekarz w ambulatorjum Pogotowia. 

Przy pracy, 26-letni Stanisław Drążkiewicz 
(Żukowska Nr 6), robotnik w czasie pracy przy bu. 
dowie osiedla wojskowego na Żoliborzu zachoro- 
wał nagle z niewiadomej przyczyny. Pogotowie 
przewiozło Drążkiewicza do szpitała św. Rocha. 


Najście na sklep. Do sklepu rzeźniczęgo Jaro- 
sławskiego przy ul. Oszmiańskiej Nr. 38 w Tangów- 
ku, po wyważeniu drzwi wtargnęli: Edward Zie- 
miński, Stanisław Jeznach i Antoni Zulczyk, któ. 
nzy poturbowa!i Jarosławskiego i zdemołowali mu 
sklep, Przyczyna napadu — zemsta osobista, 


Bójka rodzinna, W mieszkaniu przy uł. Piwnej 
(Nr. 17 wynikła bójka na noże między Czesławem i 
Wacławem braćmi Górskimi W wyniku bójki zo- 
stali poranieni 28-letni Wacław Górski i matka ich 
Emilja. Lekarz Pogotowia stwierdził rany cięte 
twarzy i rąk i, po udzieleniu pomocy, pozostawił 
poszwankowanych ma miejscu. r, z 

Przywłaszczenie, Mela Szwalbówna oskarżyła 
Jakóba Szłamowicza o przywłaszczenie różnej $ar- 
deroby oraz stręczenie do uprawiania nienządu. 


Przez podkop. Do fabryki wstążek Wolfa Waj- 
brama przy ul, Marszałkowskiej Nr. 11/13 przez 
podkop dostali się miewykryci złodzieje, którzy 
skradli wstążek na ogólną sumę 12,000 zi. 

Wypadek samochodąwy. W podwórzu PS 
Nr, 3 przy uł, Twardej samochód ciężarowy, cofa- 
jąc się, najechał na kobietę niewiadomego nazwis- 
ika około fat 50-ciu, żebraczkę Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne potłuczenie oraz stłuczenie bewe- 
go przedramienia i przewiózł nieszczęśliwą w sta- 
mie ciężkim do szpitala, WAŁA przestrachu prze- 
jechana straciła mowę. 


PERARMPORERE YIN 


mierza Wielkiego spadł z wozu robotnik, 56-letni 
Michał Dubieledki u którego lekarz Pogotowia 


bez względu na liczbę obec- 


"stwierdził potłuczenie kręgosłupa i, po opatrmku 


pozostawił D, na miejscu 

 Okradzeni przez żony. Józef Głowiński zawia- 
domił policję, iż podczas hego nieobecności w mie- 
szkaniu, żona jego Stefanja Głowińska skradła bi- 
żuterję, garderobę i 600 dolarów na ogólną sumę 
6.000 zł. i zbiegła prawdopodobnie w stronę Gdań- 
ska za fałszywym dowodem osobistym. 

— Z mieszkania męża swego, Edwarda Kul. 
czyńskiego, przy ul. ti Listopada Nr. 8 Rozałix 
Kulczyńska, skradła różne przedmioty i biżuterię 
cgólnej wartości 1.000 zł 


Podstępne kradzież, Zofii Koteckiej zamiesze 
kałej w ziemi Płockiej skradziono w _ podstępny 
sposób w bramie domu Nr. 19 przy ul. Furmańskiej 
— kosz z ubraniem i bielizną wartości 500 zł, Jako 
sprawczyni kradzieży została poznana z fotografii 
Marjanna Babis. 


Na gorącym uczynku. W domu Nr. 27 przy ul 
Przemysłowej zatrzymano Sergiusza Pytiińskiego, 
który usiłował dostać się do piwnicy należącej do 
Bronisławy Adamowiczowej. 


Krodzieże. Na dworcu Głównym pociągów od- 
chodzących Zoli Nowakówmie skradziono 140 zł. 
gotówką i różne rzeczy, kitóre ta pozostawiła do 
pilnowania swej znajomej Ostrowskiej. 

— Z mieszkania Aleksandra Seństowa przy 
ut. Karolkorwej Nr. 2 skradziono biżuterię i gotów- 
kę — na ogólną sumę 700 zł. 

— IW tramwaju (li AP” na uf, Granicznej 
Chaimowi Zyfbersztajnowi (Żelazna 37) skradziono 
200 zł. gotówką. 

— Dwa garnitury i kilka sztuk bielizny ogól- 
nej wartości 800 zł., skradziono z mieszkania Wła- 
dysława Drągowskiego (Poina 30). 

— Z mieszkańia Lucjana Zawistowskiego przy 
ul. Polnej Nr. 50 skradziono PE wartości 
200 zł. 

dW tramwaju linji Nr. 18 na Krak. Przedm. 
doży Kockiemu z Białegostoku skradziono port. 
fel, zawierający 70 zł. i dokumenty osobiste. 

— W pociągu między Wawrem a Radością 
Chanie Rotowej z Otwocka skradziono 159 zł. g0- 
tówiką. 


EEE PZA REA 


Str. 7 TREE 


O e aA 


— Bieliznę wartości 800 zł., należącą do An- 
ny Hirszchornowej skradziono ze strychu przy ul. 
Pawiej Nr. 38. 


Zamachy samobójcze, 39-letnia, Anna Stawic- 
ak (Elekcyjna ne. 58) w zamiarze samobójczym 
mapiła się, esencji octowej, Pogotowie przewiozł? 
Stawicką do szpitala żydowskiego. 

— Na dworcu  Warszawa-Wschodnia otruł 
się kwasem solnym bezdomny i bezrobotny, 68- 
letni Józef Skarzyński, którego Pogotowie prze= 
wiozło do szpitala Przemienienia Pańskiego, 


Okradziony w pociągu. Między Lublinem a 
Warszawą w pociągu nr. 905 obywatelowi z Wól- 
ki Leszczyńskiej, Tadeuszowi Dziewickiemu, w 
czasie snu, niewykryty sprawca skradł walizkę z 
garderobą na sumę 2,000 zł, oraz weksel na 3 ty- 
siące zł, podpisany przez poszkodowanego i dwie 
książeczki czękowe wydane przez bank Łódzki. 
/Pożary. W składzie aptecznym przy ul Fran- 
oiszkańskiej nr. 10, Tobjasza. Cukiermana, z nie- 
wiadomej przyczyny wynikł pożar. Nalewkowski 
oddział straży pożar ugasił, Spaliła się pewna i- 
lość ziół, lekarstw. Pożar wynikł prawdopodob- 
nie od porzuconego papierosa od którego zatlił 
się worek. 
— W sklepie trykotaży Henryka Żółtowskie- 
go przy ul. Poznańskiej nr, 1 — Piękna nr. 52 wy- 
nikł pożar, Od silnie rozpalonego pieca zapa!iła 
się pościel. Pożar ugasili policjanci XI og: przed 
przybyciem straży ogniowej. 
— W komórce przylegającej do E 
Heleny Wojtuli przy ul. Szwedzkiej nr, 21 od sil- 
nie naśrzanej rury piecyka żelaznego zapaliły się 
różne rupiecie, Pogotowie V oddziału straży po- 
żar ugasiło. 


Znalezione dziecko, Na korytarzu przy ogól- 
nym zlewie przy ul. Długiej nr. 12 tokatorka Roj- 
za Cymermanowa znalazła podrzycone dziecko 
płci żeńskiej mające około trzech tygodni, Dziec- 
ko przesłano do domu wychowawczego. 
1:03: 


Z sądów. 


O zakłady gazowe. 
Niejednokrotnie już. poruszaliśmy w rubryce 
sprawozdań sądowych sprawy, związane z wpro- 
wadzeniem w r. 1920 państwowego zarządu przy- 
musoweśo nad zakładami państwowem w War- 
szawie, 
Jak wiadomo, niemieckie kontynentalne To- 
warzystwo gazowe w Dessau sprzeciwiało się Za- 
rządowi przymusowemu, usianowionemu przez 
prezesa głównego urzędu lilwidacyjnego, uważając 
że decyzja urzędu była nielegalna. 
Sprawa ostatecznie oparła się o Najwyższy 
Trybunał Administracyjny, który po wielu sporach 
wydał onegdaj orzeczenie, którego mocą skargę 
T-wa dessauskiego, jako bezpodstawną, oddalił, 
W orzeczeniu swem Trybunał uznał, że nad 
majątkami, należącemi do obywateli niemieckich, 


przeto zarządzenie prezesa głównego urzędu li- 
kwidacyjnego było legalne. (—a). 


Sąd doraźny w Białymstoku. 


Sąd Doraźny w Białymstoku rozpoznawał dn. 
23 listopada r. b. sprawę mieszkańców gminy Su- 
chopol, w powiecie Bielskim, Mikołaja Martysie- 
wicza, lat 20 i Aleksandra Cebruką, lat 39. Mar- 
tysiewicz został stawiony przed Sąd Doraźny 7a 
zbrojny napad w mocy na 28 października r, b 
przejeżdżających furmankami 7 gospodarzy wsi 
Czadzieli. Cebruk zaś — za dostarczenie Marty- 
siewiczowi dla dokonania tego napadu karabi- 
nu. 
Sąd Doraźny skazał Martysiewicza na osadze- 
nie bezterminowo w ciężkiem więzieniu z po- 
zbawieniem praw stanu; Cebruka zaś od winy i 
kary uwolnił, (PAT.). 


1:0: 5 


Teatr 1 muzyka 
Z SALI KONCERTOWEJ, 
Recital śpiewany p. Marji ,Wasilewskiej, 


P. Wasilewska, uczenica p. Comte - Wilgoce 
kiej, poczyniła niewątpliwie znaczne, widoczne 
postępy od czasu pierwszego swojego występu 
publicznego w Konserwatorjum przed paru laty. 
Sympatyczny jej głos wprawdzie nie przybrał na 
objętości ami na rozległości, ale daje sobie radę 
z różnemi trudnościami frazowania. 
Koncertantka pokonała bez warzuty , długą 
balladę Moniuszki do  mickiewiczowskich słów 
„Świtczianki , poczem odśpiewała z ekspresją, 
bardzo ładnie szereg pieśni Czajkowskiego i fran- 
cusktch (Gretry, Debussy). W zacisznym salonie, 
który się nazywa salą pompejańską hotelu Euro- 
pejskiego, śpiew p, Wasilewskiej podobał się i 
zdobył sobie zasłużone powodzenię. 
Doskonałym, subtelnym akompaniatorem jest 
p. Grzegorz Orłow. J. R. 


. 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 pop., po cenach 
zniżonych, „Faust, wieczorem „Pajaące” i „Diver- 
tissement' baletowe. 
Teatr Narodowy. Dziś po poł. „Spadkobier- 
ca", wiecz. „Don Juan”. 

Teatr Letni. Dziś „Gdybym chciała”. 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś o 12 w poł. 
Poranek z racji rocznicy listopadowej, jak, rów- 
nież ku czci Stefana Żeromskiego; o 4 po poł. po 
cenach zniżonych „Kapelusz słomkowy”; o B-ej 
arcydzieło St. Wyspiańskiego „Aschilleis”. 
Teatr Polski daje dziś trzy przedstawienia: 
o 12-ej specjalne przedstawienie dla dzieci i mło- 
dzieży: balet-pantomina układu K. Łobojki, z mu- 
zyką Czajkowskiego p.t. „Zaczarowana księżnicz- 
ka“, Ceny najniższe. O 4 pop. po raz ostatni „Ży- 


może być ustanowiony zarząd przymusowy i że 


B 
LJ 
AO O RZEZ R O WE OZ OO A O W ZZ Z O ZZ WA, mę M M rw (-WITNIMA KB Numa | FAB M... 6 SAWE l k KA” RZ WA R ZAMAMICE BRNO: 2 ak Bóle E E E „AO E AE N TA ORA ROPA D 


wa maska" Pirandella. Wieczorem jedno z 4-ch 
ostatnich przedstawień „Madame Sans-Góne'". 
We czwartek premjera „Lojalności* Galswor- 
thy'ego. 
Teatr Mały, O 4-ej „Świt, dzień i noc” „ Ce- 
ny zniżone. Wiecz. „ładna historja'', 
Teatr Nowości, Ostatni raz „Orłow” 
rek premjera ,Wieszczki wód”. 
Teatr „Perskie Oko“, Dziś rewia „OdAdoZ". 
Teatr Qui Pro Quo, Codziennie pełna humoru 
i satyry rewja „Przez dziurkę od klucza”, 
Teatr im, Fredry, O g. 12-ej „Kopciuszek”, 
o g. 4 „Hiszpańska mucha', o 8 „Manewry serz". 
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś o godz. 12 
m. 30 w poł. przedstawienie dla dzieci „Powrót 
taty w układzie B. Hertza i W. Tatarkiewiczów= 
ny z udziałem całego zespołu i szkoły baletowej 
teatrów miejskich; tańce układu M. Lucas. Ceny 
od 50 gr. do 3 zł. O godz. 4 pp po cenach (zniżo- 
nych „Dziecię Starego Miasta"; o godz, 8 wiecz. 
„Tamten', 
Teatr Popularny. Dziś o g. 4 i 8 wiecz. po- 
wtórzenie premiery komedji w 5 akt. Jana Szu- 
kiewicza p. t „Popychadło”. 


Akademja ku czci St. Żeromskiego. Dziś o 12 
w poł, w teatrze Narodowym Akademja ku czeł 
St. Żeromskiego z udziałem  najwybitniejszych 
sił t Narodowego i Opery. 


Z Filharmonji, Dziś, w niedzielę, na poranku 
muzycznym, poświęconym muzyce polskiej, oprócz 
orkiestry pod dyrekcją p Józefa Oztmińskiego, 
wezmą udział artyści opery pp. Wermińska i Mi- 
chałowski, oraz p. Karnaszewski (organy). ł 

Na popołudniowym koncercie symfonicznym 
pod dyrekcją p. Jerzego Bojanowskiego wykona- | 
ne będą: symtonja Mozarta Es-dur, concerto $nas- 
so Handla, pozatem p. Tadeusz Joteyko, autor >- 
pery „Zygmunt August i Barbara" dyrygować bę- 
dzie własnemi „Szkicami morskiemi'. Jako soli- 
sta wystąpi p. Ignacy Weisenberg i odegra „Sym- 
tonję hiszpańską Lalo. 


Koncert skrzypaczki Edith Lorand. Węgierska wi 
skrzypaczka Edith Lorand poraz pierwszy da się 
słyszeć w Warszawie dnia 2 grudnia r. b. w sali 
Konserwatocjum, W programie: Vitali, Mendel- 
sohn, Hummel, Beethoven, Sarasate, Kreisler, 
Brahms i inni. Bilety sprzedaje Chodowiecki, Kr. 
Przedmieście 9 

Jubileusz Kaukiiigo Bednarczyka, Dn. 4-$o 
śrudnia w teatrze Narodowym obchodzić będzie 
30-lecie pracy scenicznej zasłużony artysta i 
reżyser p. Antoni Bednarczyk. Jubilat wystąpi 
w sztuce Zegadłowicza „Lampka oliwna”. Celem 
uczczenia żubilata i nadania widowisku uroczy — 
stego charakteru, zawiązał się specjalny komitet, © 
pod przewodnictwem senatora, prezesa Rady 
Miejskiej Ignacego Balińskiego. Bilety aliran i 
można od jutra w kasie zamawiań. 

Biuro Stow. Urzędników Państwowych za 
wiadamia © mających się odbyć przedstawieniach 
ulgowych: w teatrze Polskim „Madame Sans-Ge- 
ne“ dn, 30 Fstopada r. b, w teatrze Małym „Eae 
dna historja” w dn, 1 grudnia oraz w teatrze im. 
W. Bogusławskiego „Achilleżs* w dn. 4 grudnia. 
Bilety nabywać można w biurze S. U. P, Chmiel 
na 17 m. 5, 


Ostatni dzień Cyrku. Cyrk zostaje BAZ 
30 b. m. i uruchomiony będzie dopiero od Świąt 
t.j. dnia 25 grudnia, 
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Z teatrów świetlnych, 


CORSO — HRABINA PARYŻA. 


Film ten doczeka się niezawodnie oókórdół | 
wej ilości wznowień i nic dziwnego, gdyż swiete 
nie ułożony, pełen sensacyjności scenarjusz, wy. 
borne wykonanie, pomysłowa reżysenja i gra tā- A 
kich artystów jak Emil Jannings, Mia May, Erika e 
Gesner i. Włodzimierz Gajdarow wszystko to wie 3 
dza RYGA i porywa. Ika. ý 

s 0; > i 


SPORT. ; 


Program dzisiejszych zawodów sportowych. 


Boisko Skry godz. 12 mecz Skra Palasi S 
—Polonja II, godz. 13.45 Skra — Marymont o w. > 
strzostwo Z. RSS. j 

(C-S} Park Sobieskiego, godz. 11, bieg na 
przełaj KS Amatorzy na przestrzeni 3 klm, Lida R. 
zgłoszeń obejmuje 23 zawodników, w czem Polo- Si 
nja 7 z Łukaszewiczem na czele, Askola 2, nie- „5 
stowarzyszeni 3 t Amatorzy 11. 4 

Na strzelnicy Pol. Tow. Łowieckiego konkut- . A 
sy strzeleckie dla panów i pań, oraz młodzieży. 


Samson — Gwiazda 1:4, g, z 


3 
(C-S). Boisko Skry, przedmecz spotkania Po- i 
lonja — Makkabi zakończył się zejściem z boiska 3 


„drużyny Gwiazda, niezadowolonej z rozstrzygnię” 


i 
cia sędziego. Gra naogół bardzo brutalna z obu ; 
stron, szczególniej jednakże ze strony Gwiazdy, á 
której dwuch graczy sędzia p, Krr 
był wykluczyć z boiska. b. 

Polonja — Makkabi 6:0 (4:0). i ry 
(C-S). Boisko Skry, Mecz rozegrany re ; 
między Polonją i Makkabi, zakończył się d 
zwycięstwem Polonji, która przez Ałaszewskie: 
Lotha i Tuzalskiego zdobywa 6 razy bramkę Mae 
kabi, mimo dzielnej i dobrej obrony bramkarza. y 
Zwycięstwo Polonji. powinno było przynieść ar 
szą liczbę bramek, mistrz stolicy jednak nie 
szczęścia w strzałach, Jedna bramka padła z kak 
nego, drugi strzał z jedenastki nie został spi 
żĘ 


WIA oso 


kany. Najlepiej grała w Polonji pomoc w 
W. Loth, Jelski i Szmidt. Gra, prowadzona w 0- 

strem tempie, zadowalała widzów. Sedzi p. Kro- s 
kowski, 


a 


FOZZ IEEE 


NE" UL znac zek 2h 


» 
po 


3 


5 i Il-co Grudnia. 


3 tel. 515.68 


| B uwaga: Zawi”damiamy. iż zwyczajem tat ubiegłych, rownież 


$ 


EGER 


MB St. 8 


Boguslan Jierje 


od poniedziałku 


TANI TYDZIEŃ 


SPRZEDAŻY GWIAZDKOWEJ 
OKAZJE 
WE WSZYSTKICH DZIAŁACH 


PVA Be, A 


Kino 


PALACE 


Chmielna 9, tel. 51-14, 
Porz. o g. 3.30. 5.30, 8 i 10 w. 


T=wo „Film Polski, 


istorja 


jaw Ww" 


——om>m22-----„„D.„„)J| 


CHOLEKINAZA 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


przeciw złe' przemianie materji na tle watroby 
zastępuje w zupełności Karlsbad. 


Cholekinaza nad Karlsbadem ma tę niezaprzeczoną wyższość, że nie niszczy ciałek czerwonych 

krwi przy anemji, oraz nie wywołuje gipsowania tkanek u osób, cierpiących na słlerozę,—w któ- 

rych to razach, jak wiemy, Karlsbad jest stanowczo przeciwwskazany. Nadto Cholekinaza, jako 

skinazowane zioła, nie sprowadza szlamowania kiszek, a więc nie wymaga tej specjalnej djety, 
jaka ma miejsce przy kuracji karlsbadzkiej. 


SPRZEDAŻ w APTEKACH i SKŁADACH. Do miejscowości, gdzie Cholekinazy w aptekach nie 


ma, wysyłamy ją pocztą, po nadesłaniu 14 zł, 20 gr. za komplet wraz z przesyłką i opakowaniem. 
H. NIEMOJEWSKI, 


Warszawa, Nowy Świat 5, 


Traowa Emulsja Scotta 


jest to pierwsza i wszechświatowa marka wszyst: 

kich preparatów tranu. Od 52 lat stos: waną by- 

wa przez lekarzy wszystkich kulturalnych krajów 
z najlepszym wynikiem, jako środek 


odżywczy i wzmacniający 


w skrefułych, krzywicy, chorobie angielskiej i przy upośledzonem odżywianiu. 
SCOTTA EMUL JA posiada przyjemny smak I może bvć również skutecznie 
stosowana nawet wśród upalnego lata. 


Żądać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTT j BOWNE eriin aA zę 
a ren; 


SCOTTA wyłącznych fabrykantów 
Nowogrodzka 2->, Tel. 31-54, 
ortretów 


600 ! darmo ! 


Aby szybko rozpowszechnić przedsiębiorstwo między czytelnikami niniejszego pisma, 
postanowiliśmy rozdać 6003 portretów darmo. Przyślijcie nam fotografję 
(starą lub nową, pojedyńczą, podwójną lub grupę) z Waszym dokładnym adresem na 
poniższym numerowanym kwicie i na odwrotnej stronie fotografi: a otrzymacie 
wkrótcz powiększony ze zdumiewającem podobieństwem, prawie 

MG” naturalnej wielkości portret zupełnie darmo. €%4 


(Rozmiar powiększenia: 35X45) Skorzystajcie jaknajprędzej z naszej propo- | 


. zycji, gdyż obecnie przewidzieliśmy tylko 4000 portretów. Jako wza» 
jemną usługę, gdy będzi-cie z portretów zadowoleni, pro- 
eimy uolacać naszą firmę wśród znajomych i krewnych. — 

'Fotog afię otrzymacie z powrotem w całości. Za przesyłke, opakowanie 
i inne wydatki prosimy przysłać zł. š lub za zaliczeniem zł. 3.753. Cho- 
claż na-7a firma prawnie uznana daje zupełną pewność co do uczciwości 

naszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić. 
me Prosimy wyciąć | przesłać wraz z fotografją. 

Kwit nr 504t. złotych 
jeżeli wymienione 
warunki nie będą 
przez nas w zu el- 
ności dotrzymane 

przedsiębiorstwo 
„REKORD* 

Łódź 
Piotrkowska 37. 


Zgodnie z powyższą propózycją proszę Firmy „Record“ w Ło- 
dzi powiększyć =mi bezpłatnie fotografję w rozmiarze (35X45) , 
pod warunkiem, że żadnych wydatków nie poniosę, zł, 3— 
jednocześnie z fotografją wysyłam. Proszę wysłać za pobra- 
niem . . . .(zbyteczne wykreślić). 


Imię i nazwisko 


Adres POD A sw 


Specjalnej korespondencji nie wymaga się. List wagi więcej 
niż 20 gram. kosztuje 30 gr. porto. — Przy grupach należy 
twarz do powiększenia oznaczyć X. 


LOSY do klasy 3-ciej 12-ej Loterji Państwowej są już 
do nabycia. 
Ciągnienis odbędzie się dnia I0-go 


Jednocześnie podajemy do wiadomości P. T Graczy, iż 
ostatnim ustawowym dniem wymiany losów 2-ej klasy 
na 3-cią jest dzień 5 Grudnia, a przeto uprzejmie pro 
simy o łaskawą zamianę losów we właściwym terminie. 
Nasze najszczęśliwsze placówki: 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 146, 
tel 517 36, 14838 133-57. 


E LICHTENSTEIN 


Biel. ń:ka 3 Nalewki 42 
tel. 1:6 


Wy SRODEK, S 
ZUSZNÓŚ 


Labor. Chem. Farmac. 


Ap. Kowalski, Warszawa. 


Na Raty 


bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, zegarki, obrączki ślubne 
Kolczyki į pierścionki 
Zegarmistrz GUTMACHER, 


Smocza 2! mieszkania 23 
róg Dzielnej. 


egz. od r 1835 
konto P K O 9374. 


w okresie bieżącym. rozegrana zostanie jedyna w Rzeczypos- 

7-ma pienięzna Loterja Państwowa na cele 
Dobroczynne 

Cena całego losu — zt. 4 — 1|2 losu — zł. 2.— 

Do rozegrania — zł. 73.990. 


politej Polskiej 


t 
—— — 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S. Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


DUE COW AKWA ROBOTNIK”, niedziela, dnia 29 listopada, 


dn. 30 listopada. 


Wielkie święto polskiej twórczości filmowej. 


duszy dzewczęcej 9 9 iw ON K A?” 


Nad program: Frenkiel, Węgrzyn, Jaracz, Brydziński, Grabowski, Grwlikowski, Gorczyńska, Modzelewska, Zimińska: 


Udział | p. Szwoleżerów i Marynarki Wojennej. Rzecz dzieje się w Warscawie, we Lwowie, :na Kresach, w Gdvni, w Orłowie | na Helu. 
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PEDE RISEN | 


Dziś w NIEDZIELĘ: 
Wystawy Wyprzedażowe Odsłonięte 


WYPRZEDAŻ 


SUKIEN, KOSTJUMÓW, PŁASZCZY 


BAWEŁN WEŁN 


m 


w l0 akt. z p-ologiem 
Juljusza Germana 


Wytwórnia „Sfinks 
Erotvczny dramat współczesny 


RESZTEK 


JEDWABI 


wig 


Tainion SNOSARSKI 


W roli tytułowej, 


Dnia 30 Listopada rozpoczyna siĘ 


WIELKA DOROCZNA WYPRZEDAŻ 
w firme „CHIC PARISIEN“ 


Marszałkowska Nr. 137, tel. 35-00. 


Dział Koniekcji 


Dział Blawatny 


PALTA WEŁNY 
KOSTJUMY JEDWABIE 
SUKNIE WELWETY 
BLUZKI BAWEŁNY 


MATERJAŁY MĘSKIE 


Po conadh nirhywale niskich Daan! 
WEGIEL (koks i drzewo) 


w zaplombowanych wozach gostaria do piwnic 
„BIEDIÓGZE WĘARZE w ww 


3 
Uwaga! Urzędiłcom Państwowym dogodne warunki spłaty. ®, 


Ceny dotychczas niebywałe! 


Polecamy w bardzo wielkim wyborze garni- 
tury wszelkiego rodzaju, palta jesien- 
ne i ziniowe, jak również futra w roz- 
maitych gatunkach. 
Sprzedaż na b. dogodnych 
warunkach. 
Zamówienia z krajowych i zagranicznych 
materjałów. 
Obeirzenie nie obowiązuje do kupna. 


MAGAZYN 
UNIWERSALNY 


(Plac 


Warszawa, Senatorska 37 p.ówawy). 
Ceny dotychczas niebywałe! 


Robotniczy Wydział Wychowania 
Dziecka i Opieki nad Niem. 
urządzając kolonje letnie na 400 dzieci poszukuje zabudowań 
w których można by było pomieścić od 70 do 100 dzieci, 
w miejscowości suchej i zdrowej. 

Zgłoszenia prosimy przesyłać pod adresem Robotniczego 
Wydziału Wychowania Dziecka i Opieki nad 
Kiem., 


Warszawa, ul. WARECKA 7. 
Majster 


KOTLARSKI ||| szertatezen e 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
rutynowany, samodzielny 
potrzebny na stałe. 
Oferty, „Robotnik“, Warecka 7. 
„Pragat, 
í fon bezłubowe, koncerto- 
ami y we, płyt najnowszych 


wielki wybór Ceny najtańsze. 
Warunki dogodne. „Technorrar* 
Zielna 31 


życzącym ra*ami. 
SOLNA 18 m 4. 


oo w W 
SOE 


| FOTOGREUIKĘ SIĘ u „Leonara*, 


owy”Świat 2i. 6 fotografii re- 
tuszowanvych od zi. 1.5). 12 foto» 
grafji-2.00). Portrety wykwintnie 
wykonane, 


a 


=. [UINYCH 
Kantor | say: ZŁOTA 77, tel. 137-65. È 


| 
| 


Mym wybór resztek. 


| OSŁOSZEWA DOBNE. | i 


i Z Z SE 00 


|350.—, marynarka baranrkowa Zł. 


ki skunksowe Zł. 18.—, 
oposowe Zł. 8— i lisy Zł. 60.— 


poleca MARJANE, Sa YS 


firma 


Bardzo wysok zarobek ubocz- 


ny: (do 1.000 zł.). 
Praca łatwa—w miejscu zamiesz- 
kania. Żadna ajentura. Może 
podjąć się każdy, umiejący czy 
taé. Nie potrzena kapitału. Zgło= 
szenia: „Rekord”*—Lzęstochowa, 
ul. P. Marji 53. .(Na odpowiedź 
załączyć znaczki 45 gr.) 


iramofocy E fony, Parlofony, 
, 


Płyty najnowszych 
nagrań. Wszelkie instrumenty 
muzyczne  Żvczącym na raty. 
Kamieniecki, Marszałkowska 81b. 

do szycia znane „Kas- 
NASZYM P z apara- 
Spłata w 12 ras 


tem do haftu. 
tach Polecamy tanio. „The Kas- 
przycki Company“, Warszawa 
Maiszałkowska 153. Chłodna 28, 
telefony 104-51, 11351. Prowin= 
cja może zamawiać listownie. 


Z O A, 
H szybko grunto- 
Modajarstwa wnie wyucza mi- 
strzyni cechu Korycka—Jerozo- 
limska 11 m. 26. Niezamożnym 
ustępstwo. Przyjezdnym pensjo- 
nat. 
niedrogo na ratv—stolarz 
bę PI. Grzybowski 16 — Szy- 
mański. 


DYNE ŹRÓJŁO 


taniego kupna 
mebli, połeca: 


'garnitury mebli 150 zł, Szafy od 
,50 zł, 


Łóżka od <5 zł, Leżaki 
wygodne do spania 45 zł., Krze- 
sta od 5 zł, Etażerki 18 zł. Fo- 
tele 20 zł., Komplety kuchni biało 
lakierowane 7 sztuk 200 zł., Kre- 
densy. bieliźniarki, otomany, kasy 
ogniotrwałe, komplety syoial- 
nych. jadalnych, gabinetowych 
pokoi, klubowych w skórę. oraz 
najrozmaitsze meble I przedmio= 
ty służące do umeblowania miesz- 
kań, interesów sprzedaje, kupu- 
je. daje na rozpłaty, wyrożycza 
krzesła każdą ilość. _ „Przedsię- 
biorstwo' Luśniaka . Mokoto- 
ws * 
się, że najtaniej 


PRZEKONAJ sprzedajemy 


(MÓRIE Sone ora BY 8 
iewami BELINA męska. aam- 
Hines. MULE osa 


szoferskie | dla dozorców Na 


JARMARKU  RZEEŚCHICZYA 


S-to Krzyska 41. 


sztuczne 4 złote, plombąq: 

wanie 5. Robotnikom, po- 

dług kosztorysu Kasy bez dopłaty. 
Lekarz — dentysta Gelbfjsz — 
Grzybowska 36- 
AAEE, WWE ZA RRRARZAAARANKZ 
Teee nnn, 


— me 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI, Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


